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Rok IX. 


Z OSTATNIEJ CHWILI 


Po zamachu stanu 


BERLIN (tel. wł.) Ludność Berlina przyjęła 
wiadomość o ogłoszeniu stanu wyjątkowego naj- 
zupełniej spokojnie. Przez cały dzień wczorajszy 
nigdzie nie doszło do zakłócenia porządku pu- 
blicznego. 

W dzielnicach robotniczych panuje zupełny 
spokój. Jedynie grupy robotników, prowadzą- 
"cych na ulicy ożywione dyskusje wskazują na 


podniecony nastrój ludności. Policja nie pozwala 
przechodniom zatrzymywać się na głównych uli- 
cach. Ulicami przejeżdżają od czasu do czasu 
samochody z patrolami wojskowemi. 

W kierowniczych kołach socjaldemokracii 
przeważa źdanie, że należy uczynić wszystko, by 
wybory odbyły się spokojnie i by nie dać pretek- 
stu rządowi do ich odłożenia 


PROTEST DWUCH B. KANCLERZY 


BERLIN (PAT). Dwaj b. kanclerze Rzeszy, leaderzy | 
partii centrowej — Marx i Brüning — wystąpili wczoraj 
z ostrym protestem przeciwko zarządzeniom nadzwyczaj- 
nym rządu Rzeszy na terenie Prus, Marx na zgromadze- 
niu centrowem w Królewcu ośwładczył, że akcja rządu 
Papena wywołać musi jaknajwiększe zastrzeżenia. De- 
. krety prezydenta Rzeszy cementują tem silniej szeregi 
zwolenników  partji  socjal-demokratycznej, zwłaszcza 
wśród rzesz robotniczych. Marx wyraził obawę, że ostat- 
nie zarządzenia pchną partię socjal-demokratyczną z po- 
wrotem w objęcia radykalizmu politycznego, 


Przemawiając na meetingu przedwyborczym w Mona- 
chium Brüning pesymistycznie oceniał dalszy rozwój wy- 
padków w Prusach, Odroczenie utworzenia rządu pru- 
skiego do czasu po wyborach do Reichstagu, nastąpiło na 
wyraźne życzenie narodowych socjalistów. Tem samem 
odpada główny argument, którym rząd Papena uzasadnia 
wprowadzenie komisarza dla Prus. Zapytać należy 
oświadcza Brüning — czy koniecznym był afront, uczy- 
niony mężowi stanu Severlnugowi, który ak nikt inny 
przez lat 14 prowadził akcję przeciwko komunizmowi w 
interesle narodu niemieckiego. } 


ATAKI „GERMANJI“ 


BERLIN (PAT). Organ b. kanclerza Briininga „Ger-l 
manja“ w artykule, omawiającym sytuację polityczną w 
Prusach, określa dzień wczorajszy jako najczarniejszy w 
dziejach Niemiec. „W imieniu niezliczonych  miljonów 
wiernych konstytucji i pragnących: Szczerze powrotu do 
pokoju I ładu obywateli niemieckich — oświadcza dzien- 
nik — protestujemy przeciwko postępowaniu rządu Rze- 
szy, wyrażamy gabinetowi Papena jaknajostrzejsze votum 


nieufności, wzywając go do ustąpienia mlejsca politykom, 
powołanym faktycznie do kierowanła nawą państwową. 
Oskarżamy obecny gabinet, że w nałkrytyczniejszym mo- 
mencie wydaje Niemcy na pastwę eksperymentów. Wy- 
stąpienia rządu Papena nle służą utrzymaniu porządku, są 
natomiast aktem militarno-politycznym, zmierzającym do 
osiągnięcia przez obecny gabinet celów wewnętrzno-poll- 
tycznych”, ć 


KONFERENCJA ZWIĄZKÓW ROBOTNICZYCH 


BERLIN (PAT). Zarząd naczelny -robotniczych orga- 
nizacyj zawodowych zwrócił się telegraflcznie do poszcze- 
gólnych związków krajowych z wezwaniem wydelegowa= 


nia przedstawicieli na konferencję, która zwołana będzie 
jutro w Berlinie. Konferencja zadecydować ma o dalszeł 
taktyce związków zawodowych wobec sytuacji politycznej. 


OSTRZEŻENIA PRZECIWKO PROWOKACJOM 


BERLIN (PAT). — Kierownictwo żelaznego frontu 0- 
głasza proklamację, wzywającą członków swych organi- 
zacyj lokalnych do przestrzegania jaknajściślejszej dyscy- 
pliny i mie dawania posłuchu prowokatorom. Odezwa 


BERLIN PAT). Sejm heski został zwołany na czwar- 
tek przyszłego tygodnia. Na porządku dziennym znajdują 
się m. In. wnioski narodowych socjalistów, domagających 


przestrzega organizacje żelaznego frontu przed kolporto- 
wanemi w ulotkach hasłami strajku generalnego, Z podob- 
nym apelem występuje zarząd naczelnej partji socjal-de' 
mokratycznej, ` „040% 


ZA WZOREM BERLINA 


się ogłoszenia stanu wyjątkowego w Hesji | złożenia z u- 
rzędu oficerów policji krajowej. 


"WRAŻENIE W LONDYNIE I PARYŻU 


LONDYN (PAT). Prasa angielska podaje wiadomości 
z Berlina jako największą sensację dnia, wstrzymuje się 
jednak naozół od komentarzy, Wyjątek tylko stanowi 
„Daily Herald", który atakuje dyktaturę w Prusach, jako 
nielegalną i antykonstytucyjną, „Daily Herald“ oskarża 
komunistów © rozbicie ruchu robotniczego i kończy we- 
zwaniem, że jeszcze dziś nie jest zapóźno, aby dyktaturze 
i Hitlerowi przedstawić solidarny jednolity front robot. 


Na Dalekim 


PARYŻ (PAT). Do Chao-Yang w prowincji! 
Jehol, wysłano wczoraj oddział wojsk  japoń- 
skich. Główna kwatera japońska oświadcza, że. 
jedynym celem tej ekspedycji jest udzielenie po-| 
mocy porwanemu przez partyzantów chińskie-| 
mu oficerowi Ischimoto oraz reparacja szyn ko-| 
lejowych zo" """"y "u" ZST 

PARYŻ (PAT). Agencja Rengo donosi, że 
Czang-Su-Liang zwołał telefonicznie generała. 
Chan-Fu-Chu, prezydentów prowincyj do Pekinu 


niczy. Milczenie reszty prasy tłumaczy się częściowo za* 
kłopotaniem, albowiem czynniki konserwatywne W. Bry- 
tanji nie wiedzą, jak potraktować postępowanie v., Papena. 


. PARYŻ (PAT). Prasa francuska zaniepokojona jest 
wypadkami w Berlinie | stwierdza, że z Niemcami, znaje 
dującemi się między avarchją I dyktaturą niepodobna pro- 
wadzić żadnych rokowań. 


Wschodzie 


w kwestji wspólnej obrony granic. Do rezulta- 
tów tej konferencji przywiązują wielką wagę. 
ma ona bowiem ustalić przyszły rozwój stosun- 
ków nietylko Chin północnych, lecz również sto- 
sunków chińsko-japońskich. | 

PARYŻ (PAT). Według informacyj, pocho- 
dzących ze źródeł chińskich, w Jehol samolot 
japoński zrzucił 30 bomb oraz ostrzelał ludność 
tej miejscowości z karabinu maszynowego. Licz- 
ba ofiar ma być bardzo znaczna. 


KOMITET EKONOMICZNY MINISTRÓW 


W dniu dzisiejszym odbędzie się posiedze- 
nie Komitetu Ekonomicznego Ministrów, na któ- 
rem ustalona będzie treść dekretów kryzysowych, 
opracowywanych od szeregu tygodni. Dekrety 
te zostaną uchwalone przez Radę Ministrów 
prawdopodobnie jeszcze w ciągu bieżącego tygo- 
dnia. 

Dzisiejszy Komitet Ekonomiczny Ministrów 
zajmie się również sprawą nowej taryfy celnej. 


WICEMIN. KOC PRZYJEDZIE DOPIERO 
Z KOŃCEM LIPCA 


Dowiadujemy się, że wiceminister Skarbu, p. 
Adam Koc przedłużył swój pobyt zagranicą i po- 
wróci do Warszawy dopiero z końcem lipca. 


ODRZUCENIE PROTESTU ENDECKIEGO 


Odwołanie radnych stronnictwa Narodowej Demokra- 
cji, złożone w związku z wyborem p. Maleszewskiego na 
prezydenta miasta Wilna zostało odrzucone. Przedstawi- 
ciele stronnictwa Narodowej Demokracji utrzymywali, że 
wybory zostały przeprowadzone z naruszeniem odnoś- 
nych przepisów, ze względu na to, że w chwili głosowania 
nie było przepisowej liczby radnych. Po zaznajomieniu 
się z przebiegiem posiedzenia i głosowania min, Spr. Wewn. 
uznało wybór prezydenta Maleszewskiego zą prawomocny. 


NIEMCY NIE ZAPŁACĄ 


BERLIN (PAT) — Wczoraj na zgromadze- 
niu wyborczem w Hamburgu, Hitler wygłosił 
mowę, w której m. in. zaznaczył, że Niemcy na- 
rodowo-socjalistyczne nie wypełnią przyrzecze- 
nia, danego przez delegację niemiecką w Lozan- 
nie. Trzy miljardy marek nie zostaną zapłacone. 
O to postarają się narodowi socjaliści po zwy- 
cięstwie w wyborach do Reichstagu. Chodzi dziś 


: o Niemcy, nie zaś o rząd Papena. 


WOJNA BOLIWIJSKO-PERUWIAŃSKA ? 


PARYŻ (PAT). Na całem terytorium Boliwii 
odbyły się manifestacje, skierowane przeciwko 
Paragwajowi. Bank państwa udzielił rządowi 
wysokich kredytów. Prezydent republiki oświad- 
czył w przemówieniu przez radjo, że Boliwja pa- 
dła ofiarą ataku ze strony Paragwaju i pragnie 
jedynie bronić swej godności. 


Proces Gorgonowel 
w Sądzie Najwyższym 


Dziś rozpoczęła się w Sądzie Najwyższym w War- 
szawie sesja, ną której zapadnie wyrok czy sprawa Emilji 
Gorgonowej, skazanej przez sąd przysięgłych we Lwowie 
na karę śmierci za zamordowanie ś. p. Elżbiety Zarem= 
bianki ulegnie ponownemu rozpatrzeniu, czy też wyrok 
pierwszej instancji stanie się prawomocny. 


Rozprawę Sądu Najwyższego, na którą przybyły tłu- 
my publiczności, przepełniając po brzegi salę sądu, roz- 
poczęło o godz. 10-ej rano przemówienie referenta spra- 
wy, sędziego Wyrobka. Sędzia Wyrobek obszernie scha- 
rakteryzował tło sprawy, a więc osobę Gorgonowej, sto» 
sunki w rodzinie Zaremby od chwili wejścia Gorgonowej 
do domu Zaremby, aż do chwili zabójstwa $. p. Lusi Za» 
rembianki i podkreślił, że w sprawie Gorzonowej brak jesi 
dowodów oczywistych, a istnieją tylko dowody z poszlak 
Mimo to, że dowody z poszlak powinny stanowić dla sąc 
du dostateczną podstawę dla zawyrokowania o winie lub 
niewinności oskarżonej. 

W chwili oddawania numeru 


i pod prasę referat sędzie- 
go Wyrobka trwa. mz ; 
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KU WYJAŚKIENIU SYTUACJI? 


Dokonany wczoraj w Berlinie zamach stanu 
świadczy przedewszystkiem o wielkiej spręży- 
Stości i energji rządu Rzeszy i jego szefa. Opra- 
cowany uprzednio w najściślejszej tajemnicy, za- 
skoczył wszystkich. Przebąkiwano, co prawda, 
oddawna o zamiarze powołania komisarza Rze- 
szy dla Prus wobec niemożności utworzenia po 
ostatnich wyborach do sejmu pruskiego rządu 
parlamentarnego. Naogół jednak przypuszczano, 
że nastąpi to prawdopodobnie po wyborach do 
Reichstagu. 

Tymczasem codziennie we wszystkich wiel- 
kich miastach i ośrodkach przemysłowych toczy- 
ły. się formalne bitwy pomiędzy. komunistami i 
hitlerowcami. Komunikaty urzędowe rejestro- 
wały codziennie wielu zabitych j bardzo wielu 
rannych. Dzień wyborów — 31 lipca — zapowia- 
dał się niesłychanie groźnie. Słowem — wojna 
domowa. 


Powstały dwa wyraźne dość jednolite fron 
ty — z jednej strony rząd v. Papena, popierany 
przez hitlerowców i stahlhelm, z drugiej — cen- 
trum, reichsbanner, socjaliści i... komuniści. 
Centrum i komuniści, trochę to dziwne połącze- 
nie, a jednak oba te kierunki miały ostatnio dużo 
punktów stycznych na tle ostrej walki przedwy- | 


borczej, zwalczającej von Papena. 


Trudno nie przyznać racji oświadczeniom 
urzędowym, ogłoszonym po wprowadzeniu w ży- 
cie dekretu prez. Hindenburga. że rząd pruski 
stosunkowo bardzo tolerancyjnie odnosił sie do 


komunistów, trudno nie przyznać racji von Plan- |nistrowię gabinetu pruskiego przebywają, 


ckowi, który w swem exposć dla prasy zagranicz- 
nej podkreślił, iż władze naczelne pruskie nie wy- 
kazały dostatecznej niezależności w zwalczaniu | 


panem sytuacji w całych bodaj Niemczech z wy- 
jątkiem Bawarii, 
przeciwko pogwałceniu autonomii Prus. oczywi- 
sta nie z wielkich sympatyj, jakie Monachium ży- 
wi dla pruskiego Berlina, lecz w obawie o wła- 
sne prawa. 


która zgłosiła ostry gprotest| przyspieszyć mogą wczorajsze wypadki, 


Wyjaśnienie się sytuacji w Niemczech, które 
przy- 
czyni sie również do wyjaśnienia się sytuacji 
ogólno-europejskiej, której punktem najbardziej 
ciemnym i chorym jest właśnie Rzesza Niemiecka. 


ZAMACH STANU W NIEMCZECH 


Rząd Rzeszy zagarnął władzę w Prusach 
MIANOWANIE V. PAPENA KOMISARZEM | komisarza w Prusach oraz zawiadomił ministrów pru* 


PRUS 


Ogłoszone zostało wczoraj w południe roz- 
porządzenie nadzwyczajne prezydenta Rzeszy w 
sprawie przywrócenia ładu i porządku publiczne- 
go na obszarze Prus. Rozporządzenie zawiera 
dwa paragrafy: 

przewiduje nominację kanclerza Rzeszy 
na komisarza rządowego dla Prus. W tym cha- 
rakterze kanclerz upoważniony jest do suspendo- 
wania członków rządu pruskiego oraz do przeję- 
cia agend pruskiego premiera i powołania innych 
osób w charakterze komisarzy rzadu Rzeszy dla 
prowadzenia agend innych członków gabinetu 
pruskiego. 

Kanclerz Papen, jako komisarz Rzeszy dla 
Prus, zwołał posiedzenie gabinetu pruskiego na 
godz. 4-tą pp. 


POD OSŁONĄ KARABINÓW MASZYNOWYCH 
REICHSWEHRY 


O godz. 1 gmach, w którym się mieści sie- 
dziba rządu pruskiego, został obsadzony przez 
oddziały Reichswehry. Biura premiera Brauna 
i ministra Spr. Wewn. sa zamkniete. U wejścia 
istoi straż, złożona z żołnierzy Reichswery. Z 
polecenia komisarza rządu zamknięto również 
biuro wydziału prasowego rządu pruskiego. Mi- 
jak 
słychać, w gabinecie min. Severinza. 

Straż przy pałacu prezvdenta Hindenburga 
i została silnie wzmocniona. Krażą pogłoski, iż 
wewnątrz pałacu ustawiono karabiny maszy- 


rosnacej ż dnia na dzień anarchii ulicznej i walk nowe. 


bratobójczych. 
i Trudno przecież nie stwierdzić jednocześnie, 


że rząd kanclerza von Papena odnosił sie z nie-! 


porównanie wieksza tolerancia do wybryków 
„rycerzv* z pod znaku swastyki. 

Rzad Reszy nie chciał wiec czekać z założo- 
nemi rekami na dalszy rozwój wypadków. które | 
lada dzień mogły przeistoczyć się w formalną 
wojne domową. 


Anarchia w Niemczech, która niewiadomo w 
co mogłaby się wylać, zagraża nietylko Rzeszy 
samej, lecz spokojowi europejskiemu, szczegól- 
nie w dzisiejszym momencie ogólnezo napięcia 
kryzysu politycznego i gospodarczego. 
èe Dotychczas telegraf nie przyniósł nam wia- 
domości o jakichkolwiek starciach lub krwi prze- 
lewie. Jedynym incydentem o pewnem napieciu 
dramatycznem było starcie von Papena z Seve- 
ringem. 

„ Komuniści wydali odezwę, wzywającą do 
straiku generalnego. Jednocześnie przecież zwią- 
zki centrowe i socialistyczne wzywają do zacho- 
wania spokoju. Znamienne jest najzupełniejsze 
milczenie ze strony hitlerowców. 


Tem samem odnosi się wrażenie, że von Pa- 
pen dopiął już jednego celu — jednolity front an- 
tyrządowy został niejako sparaliżowany. 


Niepodobna przewidzieć, czy najbliższe dni, 
a może godziny nawet nie przyniosą jakichś po- 
wikłań w postaci zaburzeń i walk. Dotychczas 
jednak akcja von Papena i von Schleichera, któ- 
ry jest tu niewątpliwie najgłówniejszą sprężyną, 
przeprowadzona została nadzwyczaj Sprawnie. 
Nie jest to niewątpliwie koniec. Dekret prezy- 
denta Rzeszy jest podobno zarządzeniem przej- 
ściowem. Za 10 dni wybory. Niepodobna przy- 
puścić, by miały one być przeprowadzone pod 
opieką .. stanu wyjątkowego, ogłoszonego 
wczoraj. 

Von Papen chowa więc jeszcze zapewne w 
zanadrzu jakieś dalsze zarządzenia. Na pierwszy 
plan wysuwa się kwestja a W partji ko- 
munistycznej. 

Stan faktyczny w chwili obecnej przedsta- 
wia się w ten sposób, że rząd von Papena jest 


Siedziba rzadu pruskiego została obstawiona 
oddziałami Reichswehry. 
OGŁOSZENIE STANU WYJATKOWEGO - 


Pruski minister Spraw Wewn. Severing odmówił prze- 
kazania swego urzędu komisarzowi Brachtowi, uzasadnia- 


jąc swoje stanowisko wątpliwościami natury konstytucyj- 
| nej. Równocześnie min, Severing oświadczył, że ustąpi ie- 


dynie przed siłą. Na skutęk tego nastąpiło ogłoszenie 
przez prezydenta Rzeszy stanu wyjątkowego 
na terenie Berlina i prow, Brandeburskiej. Na mocy te- 
go rozporządzenia gen. Schleicher powierzył władzę wy- 
konawczą gen. por. Rundstedtowi, który obiął również 
kierownictwo nad policją, Zawieszono swobodę osobista, 
wolność słowa, związków, zgromadzeń oraz tajemnicy 
listowej, telefonicznej i te d. Władza wykonawcza prze- 
chodzi na ministra Reichswehry. 


SEVERING USTĘPUJE WOBEC SIŁY 

O godz. 4-ej pp. komisarz Bracht zjawił się w Min. 
Spr. Wewn. i oświadczył ministrowi Severingowi, że upo- 
ważniony jest do przejęcia agend ministerjum. 

Severing, wedle krążących wersyj, odpowiedział na 
żądanie Brachta odmownie i wskazał na oświadczenie, 
złożone dzisiaj przed południem kanclerzowi von Papeno- 
wi. Według innej wersji minister oświadczył, że nie sta- 
wi oporu, jeśli Bracht zjawi się w asyście pełnomocnika 
nowego prezydenta policji. 

O godz. 8 wiecz, w gabinecie min. Sevara zjawił 
się wicekomisarz rządu Rzeszy, Bracht, w towarzystwie 
prezydenta policii, Melchera oraz oficera policji i wezwał 
Severinga do złożenia urzędu. Severing odmówił wezwa- 
niu i ponownie podkreślił, że ustąpi jedynie przed siłą, Do- 
piero wobec groźby użycia środków przymusowych Se- 
vering opuścił gabinet, udając się do prywatnego mieszka- 
nia, znajdującego się w gmachu ministerjum. 


DRAMATYCZNA ROZMOWA W GABINECIE 
VON PAPENA 

Na zwołane przez kanclerza Papena posiedzenie ga- 
binetu pruskiego nie przybył żaden z ministrów. Kanclerz 
Rzeszy został zawczasu o tej decyzji ministrów zawia- 
domiony,. 

Wczorajsza rozmowa pomiędzy kanclerzem Pape- 
nem a ministrami Hirtsieferem, Severinziem i Klepperem 
miała przebieg wysoce dramatyczny. Zabierając na wstę- 
pie głos, kanclerz oświadczył, iż rząd Rzeszy na podsta- 
wie długich obserwacyj stwierdził, że władze pruskie nie 
są wstanie zapewnić porządku i spokoju w kraju. Z tego 
też powodu rząd Rzeszy, korzystając z uzyskanych od 
prezydenta Hindenburga nadzwyczajnych pełnomocnictw, 
postanowił powołać rządowego komisarza Rzeszy w Pru- 
sach i zawiesić w urzędowaniu dotychczasowego prem- 
jera Brauna oraz ministra Spr. Wewn. Severinga. Kan- 
cierz odczytał następnie przygotowane 


rozporządzenie | 


skich o nominacji nadburmistrza Brachta na stanowiskć 
swego zastępcy, któtemu powierzone zostanie prowadze- 
nie spraw wewnętrznych w Prusach. Tu kanclerz wezwał 
ministra Severinga do natychmiastowego złożenia swego 
urzędu. 

W odpowiedzi Sein oświadczył, iż odmawia prze- 
kazania swego urzędu komisarzowi Brachtowi, uznając wy- 
dane ostatnio rozporządzenie prez. Hindenburga za sprzecz- 
ne z postanowieniami konstytucji, na co odparł kanc- 
lerz, że kwestja ta narazie nie ma żadnego praktycznego 
znaczenia, gdyż sprawę ważności dekretu rozstrzygnąć 
może tylko trybunał stanu, a w każdym razie rozporzą- 
dzenie, wydane przez prezydenta na podstawie par. 48 
konstytucji nie podlega dyskusji i musi być wykonane. 
Wówczas Severing oświadczył, że ustąpi tylko wobec si: 
ły, w Prusach bowiem porządek i bezpieczeństwo nie zó- 
stały bardziej zagrożone, aniżeli w jakimkolwiek innym 
kraju, a tem samem nie spełnione zostały warunki, prze- 
widziane w konstytucji o powołaniu komisarza i dodał 
wzruszonym głosem: 

Dzień dzisiejszy jest historycznym w dziejach świata. Ja 
ko minister republiki nie mogę tchórzliwie zdezerterować 
ze swego stanowiska. 

Wobec prób pojednawczych kanclerza Papena Seve. 
ring oświadczył, że o załatwieniu polubownem sprawy 
może być mowa tylko między równouprawnionytmi, a rząd 
Rzeszy uznał za właściwe nakazać pruskim ministrom 
ażeby stawili się do raportu. 

Kanclerz Papen zaapelował wówczas do ministra, aby. 
podporządkował się rozporządzeniu prezydenta Rzeszy, 
wskazując, iż zostało ono podyktowane racją stanu. Kan- 
clerz powołał się przytem na specjalny szacunek, jaki ży- 
wi dla osoby ministra Severinza. 

Severing odparł na to, że właśnie z uwagi na rację sta: 
nu, widzi, iż nominacja komisarza nastąpiła nie ze wzzlę- 
dów prawnych, lecz z pobudek politycznych. 

Do oświadczenia Severinga przyłączyli sie również 
minister finansów Klepper į centrowy minister Hirtsiefer, 
pełniący obowiązki premiera pruskiego, przyczem mini- 
ster Hirtsiefer zaznaczył, że obecne postepowanie rząct 
von Papena nie ma równego sobie w całei historii. 

Na tem rozmowa została przerwana i ministrowie pri 
scy opuścili gabinet kanclerza. 

Gabinet Rzeszy na „posiedzeniu wieczarnem 
uchwalił złożyć z urzędu wszystkich po- 
zostałych jeszcze na stanowiskach mini- 
strów pruskich. 


PERYPET.IF PREZYDENTA POLIC JI 
GRZESINSKIEGO 


Prezydent policii Grzesiński wyraził gotowość zrze. 
czenia się urzędu swego na rzecz nowomianowanezo pre- 
zydenta policii. Melchera. 

Dymisię Grzesińskiego poprzedziły następuiące wyd?- 
rzenia:  Grzesiński, który noczatkowo wyraził gotowość 
przekazania urzedu swego Melcherowi, następnie wystasó- 
wał dwa listy do wice-komisarza Brachta oraz do petna- 
mocnika ministra Reichswehry, gen. Rundstedta, w których 
oświadcza. że pozostaje na urzędzie. nie uważając Sie za 
uprawnionego do opuszczenia stanowiska bez odpowie- 
dniego zlecenia ze strony przełożonego ministra. To same 
dotyczy wice-prezydenta policji Weissa i komendanta Hei- 
mansherga. : 

Na zapytanie o motywy swej- decyzji, CGrzesińsk) 
oświadczył, że postąpił w myśl decvzii ministra Severinxa. 
jako swego hbeznośredniezo przełożonego, Wobec powyż-: 
szych oświadczeń, o godz. 5 m. 10 oddział Reichswehry w 
pełnem uzbrojeniu w hełmach stalowych i z granatami 
ręcznemi u boku  ziawił się przed gmachem prezydium 
policii. 

Oddziałowi towarzyszył Melcher. Oficerowie, dowo- 
dzący oddziałem wraz z Melcherem udali sie do gabinetu 
Grzesińskiego. Poczekalnia i pokoje, prowadzące do gabi- 
netu obsadzone zostały żołnierzami.. Komendant, dowo- 
dzący oddziałem, wręczył Grzesińskiemu pismo, upoważ- 
niające do złożenia go zurzędu, oświadczając przytem, 
że aresztuje go. Pod silną eskortą Grzesiński został wy-. 
prowadzony z gabinetu bocznem wyiściem. 

Przed gabinetem prezydialnym ustawiono RÓW: 
Reichswehry. Aresztowani Grzesiński, Weiss i Heimens- 
berg odstawieni zostali do aresztu wojskowego w Moabicie. 
W niespełna 2 godziny po aresztowaniu Grzesiński, Weiss 
i Heimensberg zwolnieni zostali z więzienia po podpisaniu 
oświadczenia, iż ustępują z urzędu pod przymusem siły. 


PROTEST RZĄDU BAWARSKIEGO 


Rząd bawarski zwrócił się w drodze telegraficznej do 


prezydeńta Rzeszy, powierzające mu funkcje rządowego trybunału stanu ze skargą, domagając się wyjaśnienia, czy 
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i wśród jakich okoliczności rząd Rzeszy może w ramach | wnętrznej, Doprowadziło to w szerokich kołach urzędni- 


konstytucji welmarskiej mianować swolch komisarzy w po- | 
stroje te zostały wzmocnione w opinji publicznej wskutek 


szczególnych krajach związkowych. Do prezydenta Hin- 
denburga i kanclerza Papena wystosował rząd bawarski 
protest przeciwko zamianowaniu komisarza w Prusach. 
Rząd pruski zwrócił się telegraficznie do trybunału 
stanu o wydanie tymczasowego zarządzenia, wstrzymują- 
cego do chwili powzięcia przez trybunał ostatecznej decy- 


zji, doraźnych zarządzeń rządu Rzeszy, 


MOTYWY ZAMACHU STANU 

Po ogłoszeniu *rozporządzenia ze specjalnemi pełno- 
mocnietwami dla v. Papena, biuro Wolifła wydało komuni- 
kat, zawierający motywy tych zarządzeń. 
- Dekret ma jakoby na celu zwalczanie knowań lewicy, 
przedewszystkiem komunistów, którym rząd pruski Brau- 
na nie umżał się dość energicznie przeciwstawić, podczas 
gdy komuniści zaczęli rozwijać coraz energiczniejszą ak- 
cję, zagrażającą porządkowi społecznemu 

Zachodzi — czytamy w komunikacie — uzasadnione 
podejrzenie, że najwyższe pruskłe instancje urzędowe w 
Berlinie i innych większych ośrodkach, nie posiadały dko- 


niecznej do wykonywania ich zadań niezależności we-; co do ewent. rozwiązania partji komunistycznej, 


„THE BIG THREE" 


czych į ludności do podważenia autorytetu państwa, Na- 


nieposkromionych ostrych ataków pruskiego ministra Spr. 
Wewn, i innych wysokich urzędników na rząd Rzeszy. 
Tem samem konieczna, oparta na zaułaniu, współpraca 


między rządem Rzeszy a rządem krajowym przez te wy-| 


stąpienia została uniemożliwiona. 

Takie same mniej więcej motywy wysunął na wczo- 
rajszej wieczorowej konferencji dla prasy zagranicznej se” 
kretarz stanu von Planck, który pozatem podkreślił wielką 
sprawność działań Reichswehry podczas zdarzeń dnia u- 


1932. 1." 


trwa od czterech lat. Otóż w r. 1931 dwa tylko 
porty w całej Europie wskazywały, mimo kry- 
zysu; zwiększenie się obrotu. Portami temi były 
Gdynia i Gdańsk. R. 1931 — to nie są czasy tak 
bardzo odległe; jeżeli dziś jest nieco gorzej, to 
jest to objaw przejściowy. OUR A 
“= Słucham dalej: í GB 
- Musimy bacznie śledzić rozwój wypadków i 


stać na strąży traktatów. Z największem zaintere- 


sowaniem obserwujemy, jak postępuje Liga Naro- 
dów i jej przestawiciel w Gdańsku Wysoki Ko- 
misarz. Bo Liga , jak wiadomo, jest gwarantką 


biegłego. V. Planck zaznaczył, że zarządzenia, wynikające | konstytucji Wolnego Miasta, które według Trak= 
z dekretu prezydenta Rzeszy, mają charakter prowizo-| tatu Wersalskiego jest oddane pod jej opiekę: Li+ 
ryczny, jednocześnie zaś, polemizując z wywodamił Seve-| dze więc w pierwszym rzędzie zleconą została 
ringa podczas rozmowy z v; Papenem, zaznaczył, że żgo-| piecza nad tem, co się w Gdańsku dzieje, Trak- 


dność zarządzeń z punktu widzenia konstytucji rozstrzy* 
gnąć może tylko trybunał Rzeszy. Zanim jednak trybunał 
poweźmie decyzję, upłynąć może klika miesięcy. 

V. Planck ośwładczył, że wybory do Reichstagu nie 
będą odroczone, oraz, że dotychczas nłe zapadła decyzja 


(Od specjalnego wysłannika „Dnia Polskiego") 


VI. 


Po sześciu dniach reportażu w Gdańsku, moż- 


na już mieć obraz sytuacji, i można w tym obra-| Komisarz Ligi Narodów hr. Manfred Gravina 
"zie pewne rzeczy podkreślić. Takiem podkreśle- | Komisarz Generalny Rzpitej dr. Kazimierz Pax, 
niem są wywiady. Wywiady z trzema naczelne-| pće, Prezydent Senatu Gdańska dr. Ernst Ziehm. 


mi postaciami w wolnem Mieście. * 


PARĘ SŁÓW, DUŻO GESTÓW 
Jasny pokój w niewielkim pałacyku Am rych urządzeń. Gdynia portem nowoczesnym., energii młodocianej. 


(jeneralkommando. Trzech ludzi: hr. Manfred , Rząd Polski, oczywiście, wyzyskuje oba. porty.) 
Ale instytucje prywatne wolą Gdynię. Oczywi- i 
i ście Rząd Polski nie może ıch przymusem skie-| polskich. Nie przerywałem. Człowiek, który mi 


Gravina, młody Sekretarz Komisarza, Włoch, 
kuzyn Gravinv, markiz Giustiniani, — i ja. 


— Gdańsk potrzebuje tylko jednego; żebyj rować do Gdańska. i h i | 
Cień hitlerowskiej swastyki unosi się nad, naizupełniejszą wiarą w swe słowa. Czułem to 


o nim nie mówiono. Przestańcie o nim pisać, 


nrzestańcie o nim mówić; niech się o nim nie wie. | rozniową. Po chwili mówimy dalej o możliwoś-| Całkowicie. Już, już, a byłoby mi się 
Spokoin. | prasie polskiej (wyraz francuski| ciach puczu. Hr. Gravina potrząsa bardzo żywo, to przekonanie. 


„| Wysokiego Komisarza. 


W Gdańsku przyjęli mnie po kolei: Wysoki: 


e 
j 
, 


taty nie okazały w tem postanowieniu krótko- 
wzroczności. Momenty, które cechuje wzrasta- 


nie przewrotowych w stosunku do 1stnieiącego 


status quo i antypolskich nastrojów wchodzą w. 


pierwszej linii w pole obserwacji i działania Pana 


Są to sprawy, w któ- 
rych on właśnie może działać, gdzie kompeten- 
cja łączy się z ważkim w obliczu pokoju momen- 


= |} tem odpowiedzialności... 


To wszystko. 


ROZMOWA Z PREZYDENTEM ZIEBMEM 
Dr. Ernst Ziehm, od dwóch lat nrezydent 
Senatu (rządu), przyjął mnie ostatni. Trzy kwa- 
dransową przeszło rozmowę trudno oddać do- 
słownie. Można jedynie ją streścić. Pa. PRZĘ 
Prezydent Ziehm jest człowiekiem już po 


| 60-tce. Dużo starszy od tamtych dwóch. Robi 
| jednak wrażenie człowieka 


O dużym | zapasie 


Tłumaczył mi, przekonywał, dowodził, że w 
dańsku nie niema, niema znikąd szykan anty- 


to mówił, mówił — trzeba to stwierdzić — z 


udzieliło 


„aussi“) — podkreślę wyraźnie, że nietylko i niej głową, jak człowiek, który wie doskonale, że nie, , Ale wówczas stanęła mi w pamięci scena Z 
tyle od nas pochodzą hałasy gdańskie — spokój, takiego nie będzie. Znowu wychodzą na jaw tej Przed dwóch dni, z tego, co mi opowiadano, wie- 
może tu wiele zrobić. Pamiętajcie u was o tem, į cztery tysiące. Czy z tem się robi pucz? Wobec! Czorem w gdańskiej, polskiej rodzinie. Nie. Praw- 


że Polska jest duża, a ten cały Gdańsk mały, bar- | 
azo mały. 


— Zupełnie słusznie, Ekscelencjo. Prasa pol-| Wysokiego Komisarza 


ska, od której nie wychodziły pogłoski o puczach 


gdańskich. poprzestanie i nadal na skromnem no-| wojsk Rzolitej? 


towan'u każdego faktu. jaki się na terenie Wol- 
nego Miasta zdarzy i będzie wymierzony prze- 
ciwko Polakom. Niestety wystarczy to do prze- 
pełnienia naszych szpalt. Hitlerowcy... 

„Hrabia Gravina jest cały w żywej ekspre- 
sywnej sestykulacji południowca: 


— Cóż Panowie chcecie? Nasze narody za-; Komisarz nietylko nie 


bawę w wojsko praktykują w wieku dziecię- 
cym. Dla Niemców mundur i parada — to rze- 
czv konieczne. Bez tego nie mogą się obejść. 


~. Jest to bardzo cenna informacja, jaką daje 
tu hrabia Gravina. Rzeczą powszechnie wiado- 
ma w Gdańsku jest to, że regularna boiówka 
hitlerowska liczy tu cztery tysiace ludzi. Prasa 
polska to podawała, niemiecka przeczyła. Obec- 
nie z ust Wvsokiego Komisarza Lie! Narodów 
natrzvmuie notwierdzenie tej cyfry. Wvsoki Ko- 
misarz iest tym. który ma piecze. zlecona mu 
przez traktatv nad snokojem miasta. Wysoki Ko- 
miserz musi wiedzieć. 

Te mvśli przelatuią szybko. Do słów hr. 
Gravinv donowiadam dalej: 

— Cztery tvsiące umundurowanych. Eksce- 
lencia. Nieumundurowanych dziesieć tysięcy... 

Hr. Gravina nie potwierdza tej cyfry. Ale 
hr. Gravina nie przeczy. | ' 

Rozmowa przechodzi na sprawy portu gdań- 
„skiego. Tn hr. Gravina wyjaśnia: 

— Gdańsk jest portem starym, portem sta- 


| tego, że polskie wojska są na Pomorzu... | dą było tamto. : 


“Czy ma to być przewidywaniem. ze strony | 
, że pucz-hitlerowski w znowu usłyszałem, że to nic groźnego, że bła- 


pociągnać za sobą wkroczenię, Chostka, że na swych zebraniach sami. uspaka- 


À Zapewne. Ale co jest jeszcze 
newniejsze, że hr. Gravina nie wierzy w pucz.| 


Gdańskn musi 


Wspominam, że mniej ludzi trzeba było w Pe- 
tersburzgu w r. 1917 Leninowi, Wspominam, że o 
tem pisał zajmująco rodak hrabiego, p. Malapar- 
te. Być może... Co do Gdańska hr. Gravina nię 
wierzy. Powoli nabieram wrażenia. że Wysoki 
wierzy. Że Wysoki Komi- 
sarz także nie chce więrzyć:-. : 


Przychodzi chwila milczenia, gdy patrzę. 
| tylko w błękitne oczy mego rozmówcy. Spo- 


Zamach stanu? Te cztery tysiące.. dziewam się tu zastać człowieka 


z nad. morza 
Śródziemnego, człowieka tej wielkiej rasy, któ- 
ra. stworzyła Imperium Romanum į miała sobie 
za misję panowanie odległym narodom. Chyba 
się pomyliłem. Jasny typ hr, Graviny. przywo- 
dzi na myśl raczej ludzi z nad Bałtyku, ludzi „tu- 
tejszych*. | e: 
„Ale jest jeszcze i coś innego w tym człowie- 
ku: jest to trochę typ kosmopolitycznego ary- 
stokraty. Nie klasy Rohanów, Colonnów. Win- 
dischgraetzów: typu Średniego, Coudenhowe- 
Calerghi. na przykład. Rasy: kiedyś silnej, ale 
zmęczonej, tei rasy, która bardzo potrzebuje spo- 
koju i tej, która wierzy, żę będzie spokój. I tej, 
która dla spokoju — ustępuje. My 
Zresztą — czy ten człowiek nie jest rasowo 
daleki tym problemom, o które sie tutaj walczy? 
Może jest im daleki, daleki właśnie tak samo, 


jak daleki był niegdyś namiestnik cesarski, Pon-. 


tius Pilatus „wewnętrznym sporom* judaizmu? 


DWA PŁUCA POLSKI 


W chwili. gdy wchodzę do Komisarza Gene-|że będzie to: zaspokojenie maksimum potrzeb. 


ralnego Rzplitej, dzwoni dzwonek telefonu. Sto-; portowych Polski, lecz, że będzie to zaspókoie- 


jąc, Komisarz Generalny wysłuchuje jakiegoś 


meldunku. Z urywków tego, co mówi, mozę się | 
domyśleć, że nie chodzi tu o przejażdżkę popołu- , co trzeba było dać. Polska, tworząc Gdynię, roz- 


dniową na plażę. Mam instynktownie wrażenie, 
że tych kilku słów Komisarza słucha się, po dru- 
ziej stronie słuchawki. jak rozkazu dowódcy. 


niem minimum tych potrzeb. Ów dostęp do'mo- 
rza i port gdański to było właśnie to ..naimniej", 


szerzyła sobie w naibardziej pokojowy sposób 
swe możności korzystania z rzeczy 'przyzna- 
nych Traktatem Wersalskim: Można” powie- 


Minister Papće jest człowiekiem o nieruchomej| dzieć — kończy Pan Minister Panće — że Gdy: 


twarzy, bez eksklamacyj, bez gestów. -= 
— Polska potrzebuje Gdańska, Gdańska ja- 

ko portu. Wszelkie opowiadania o- tem. by 

Gdańsk był.dla Polski, wobec istnienia Gdvni, 


ścią. Gdy Traktat Wersalski przyznawał nam 
prawa do Gdańska, to nie czynił tego w myśli, 


fia i Gdańsk są to dwa płuca Polski. | 

-Jeżeli chodzi o to, czy Polska wykorzystu- 
je należycie port gdański, to o tem mogą świad- 
czyć dwie grupy faktów: przedewszystkiem nie- 


„ zbędnym, nie liczą sie bynajmniej z rzeczywisto- | zaprzeczony rozwój portu gdańskiego od 1918 r. 


Ale jest | rzecz druga: Senat twierdzi, że zwal- 
czamy Gdańsk gospodarczo 


———. 


i że ten system 


= Gdyśmy poczęli mówić o hitłerowcach, gd 


jają się nawzajem, że nie mają broni, że przecież 
wogóle w Niemczech niema broni — wówczas 
zrozumiałem dr. Ziehma. 

„ Poświęcił długą chwilę wykazywaniu, że 
między Polską a Gdańskiem istnieie „wojna cel- 
na“ gospodarcza ( o tem jeszcze napiszę), któ- 
rą zniszczyła Gdańsk, a która trwa — wedle 
twierdzenia d-ra Ziehma — od lat czterech. 
Mówił o polskim boikocie. Zauważyłem znowu, 
Że mówi z całą wiarą w swe słowa — ale zà- 
razem, że widząc źdźbło w oku polskiem, nie 
widzi belki w gdańskiem. 4: TEER 

Żegnaliśmy się niemal — jeśli w stosunku do 
tego starszego pana mogę użyć tego określe- 
nia— przyjaźnie. Parę ostatnich zdań o współ- 
pracy polsko-gdańskiej padło właśnie w próź- 
nię. Ist es móglich — zdawały się mówić szare 
oczy prezydenta. ad 

Wyszedłem pod tem nieprzepartem, ale nie 
chwilowem wrażeniem, że z mych trzech roz- 
mówców był to najciekawszy, a prawdopodob- 
nie i najwybitniejszy. Wrażenia moje odpó- 
wiadały temu, co mi w parę godzin później mó- 
wił jeden z polskich dziennikarzy. RAWY 

— - Ernst Ziehm — to prawy charakter, to 
nawet duża inteligencją — ale inteligencja roz- 
winięta pod wpływem bardzo uczuciowej psy- 
chiki. Są niejako komórki w tym mózgu, które 
zamarły. Są takie, które przerosły siebie. Sa 
rzeczy, które ten człowiek ogląda. przez. szkłc 
powiększające, są i takie, które ogląda przez 
okulary z czarnego pluszu. Dr. Sahm był inny. 

— A jakiż był dr. Sahm? T AAE ZW 

— Zupełnie inny, Jakó charakter bardzo 
wiele ustępujący staremu.Ziehmowi. Jako umysł 
przewyższający go o wiele. Obaj są Niemcami 
i nacjonalistami, ale Ziehm jest bardziej urzedni- 
kiem. gdy dzisieiszy nadburmistrz Berlina mił 


szerszy, rozleglejszy umysł. Umysł kupca, umysł 


Hanzeaty. s i 
- Nie mam wrażenia. by się wiele mylił. Być 
może trafna była końcowa uwaga, że Sahm hvł 
lepszy «dla interesów Gdańska. Być może. Ale 
niemniej, gdy wychodziłem z gabinetu prezyden- 
ta Senatu, odnosiłem to przyjemne wrażenie 
kontaktu z człowiekiem. który jeśli nawet m3 
ciasny, czy zaciemniony horyzont myślowy, to 
niemniej ma duży charakter. = > - "57 
EEEa "Ksawery Pruszyński. -. 
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KRONIKA ZAGRANICZNA 


(Według telegramów własnych i agencyjnych) 


Zmiany w rządzie włoskim 


._ Sensacyjne zmiany nastąpiły w rządzie włoskim. Król 
przyjął dymisje: min. spr. zagr. — Grandiego, min. finan- 
sów — Mosconi'ego, min. sprawiedliwości — Rocco, min. 


oświecenia publicznego — Giullano, min, korporacyj — 
Bottai'a, oraz mianował min. spr. zagr. | korporacyj — 
- Mussoliniego, min. sprawiedliwości — deputowanego De 


Francesci, rektora uniw. w Rzymie, min, skarbu — deput. 
Guido Jung'a i min. oświaty — deput. Ercole, rektora 
uniw. w Palermo. Znany ekspert finansowy Suvich został 
wice-ministrem spr. zagranicznych. 

Szczególnie wielkie wrażenie wywołały dymisje min. 
Grandiego, Bottalego i Mosconiego, długoletnich przedsta- 
wicieli Włoch na wszystkich międzynarodowych konfe- 
rencjach i w Lidze Narodów. 

" Nastąpiło ponowne skupienie władzy oficjalnie w ręku 
Mussoliniego, | 

Podobno Grandi ma zostać ambasadorem w Londynie, 
Rocco w Paryżu, a Bottai w Moskwie. Nastąpił też sze- 
reg zmian na stanowiskach wlce-ministrów. We Włoszech 


rekonstrukcja gabinetu uzasadnioną jest potrzebą „perjo- 


dycznej zmiany ekipy“, jak to już miało miejsce w 1929- r. 


Niemniej korespondent Havasa w depeszy z Rzymu 
zapytuje, czy stanowisko Grandiego w Lozannie nie wzbu- 
dziło pewnych wątpliwości u Mussoliniego, co spowodowa- 
ło nagłą podróż włoskiego ministra spraw zagranicznych 
do Medjołanu w czasie obrad konferencji w Lozannie. 
Oświadczono wówczas, iż Grandi otrzymał instrukcje bez- 
pośrednio od szefa rządu, który wówczas już uważał za 
konieczne kontrolować zbliska działalność swoich delega- 
tów w Lozannie, 

Komentarze prasy francuskiej, m. in. „Le Temps“, w 
tym względzie wydają się nam błędne. Nie widzimy w 
Lozannie „ciężkiego ciosu“ dla. polityki Mussoliniego w 
sprawie „rewizji traktatów". P. Grandi stale tylko wy- 
konywał dyrektywy swojego szefa. Włoska zaś teza „re- 
wizyjna” nigdy nie pokrywała się z tezą niemiecką. Zarzut 
zaś odsunięcia Włoch w Lozannie na drugi plan, nie może 
chyba obarczać odpowiedzialnością p. Grandiego, 


LIGA NARODÓW 


wolnego państwa powinien popierać politykę de Valery. 


28-MA KONFERENCJA UNJI MIĘDZYPARLAMEN:| W wielu miejscach pojawiły się ponownie. plakaty i ulot- 


TARNEJ zebrała się w Genewie pod przew. p. Carton de 
Wiart. Jednym z wiceprzewodniczących wybrany został 
przewodniczący grupy polskiej sen, Loewenherz. Dysku- 
sia ogólna konferencji poświęcona będzie zagadnieniu kry” 
zysu gospodarczego. Osobnym punktem porządku dzien- 
negò jest debata nad problemem bezpieczeństwa i roz- 
broijenia, 
FRANCJA 

` O ZACHOWANIE OCHRONY CELNEJ dla przemysłu 
i rolnictwa Francji wystąpiła wspólna konferencja izb han- 
dlowych i gospodarczych okręgów wschodniej Francji do 
rządu, Domaga się ona stopniowej redukcji nadmiernych 
ciężarów podatkowych, popierania tworzenia karteli i po- 
rozumień międzynarodowych wśród poszczególnych gałę- 
zi produkcji oraz wypowiedzenia nieodpowiadających 
chwili umów handlowych. 


POLSKO - FRANCUSKIE ROKOWANIA GOSPODAR- 
CZE w sprawie rozszerzenia wzajemnej wymiany handlo- 
wej prowadzone są w dalszym ciągu. Na czele przybyłej 
do Francji delegacji. polskiej stoi dyr. Sokołowski. | 


IPLANDJA 
=. WOJNA CELNA Z ANGLJA zacznie się jutro o pół- 
nocy. Szerzona jest agitacja, że każdy lojalny obywatel 
` LJ 
Jak to było z aranica wschodn'ą? 

Ostatni numer tygodnika „Myśl Narodowa” *) przy- 
nósi nam pod powyższym tytułem artykuł wstępny nader 
znamienny. Autor jego — ukrywający się pod pseudoni- 
mem „Wiel*—zajmuje się pytaniem, jak doszło do ukształ- 
towania obecnych naszych wschodnich granic. Zagadnie- 
nie to ma już obecnie wartość czysto historyczną, ale nie- 
mniej jest to sprawa pierwszorzędnej wagi. Nie porusza- 
liśmy jej, gdyż uważamy, że dopiero historja będzie mo- 
gła wydać ostateczny wyrok w tej sprawie. Nie możemy 
jednak dozwolić na mylenie i zacieranie śladów, a do tego 
zdąża wspomniany artykuł, Autor jego bowiem próbuje— 
ot tak między liniami — wpoić w czytelnika przekonanie, 
że winowajcami, że sprawcami wszystkich niepowodzeń 
Polski na Wschodzie był obóz, skupiający się około osoby 
Marszałka Piłsudskiego. 

Pozytywnie rozumowanie autora zamyka się w dłu- 
glm szkicu planu Komitetu Narodowego w Paryżu, dają- 
cego bardzo obszerne możliwości wysunięcia naszych gra- 
nic wschodnich, Pozatem zaś ogranicza się do postawie- 
nia całego szeregu pytań. Spóbujemy i my — ze swej stro” 
ny. — spokojnie, z perspektywy dziejowej rozpatrzyć la- 
ta 1919 — 1920, s 


Polska na Wschodzie znalazła się w r. 1919 w obliczu 
wielkich wydarzeń historycznych, Wydarzenia te otwiera- 
ły okazję. jaka trafia się raz na kilkaset lat. Stosunki na 
wschód od nas były zupełnie nieuporządkowane. Wszy” 
stko znajdowało się w stanie płynnym. Rzeczą polityków 
polskich było wytworzyć linje postępowania. Trzeba się 
było zdecydować, w którym kierunku się pójdzie. Obóz 
ludzi, grupujących się około Marszałka zorjentował się 
w sytuacji. Rzycono hasła t: zw. „polityki federalistycz- 
nej“. Młała ona polegać na utworzeniu buforowych państw 
Ukrainy. Białorusi, Litwy, Łotwy i Estonji — opierających 
się na pewnege rodzaju protektoracie Polski, Była to mu- 
tate mutandis nowa koncepcja starej ideji Jagiellońskiej. 
Dr-g4 promieniowania, kultury polskiej, uzupełnionego 
trak-atamj mniej czy więcej ścisłego stosunku quasi unji 


*) Nr. 31 z dn. 17 lipca 1932 r. 


ki, wzywające do boikotu towarów angielskich. Nie są one 
konfiskowane przez policię, jak to dotychczas bywało.. 


WEGRY 


ZAPROSZENIE WĘGIER DO PRZYSTĄPIENIA DO 
„ACCORD DE CONFIANCE“ wystosowane zostało przez 
rządy Francji i Angliji. Min. Walko oświadczył, że Węe 
gry chętnie przyłączą się do paktu. 


STANY Z!EDNOCZONE 
NIESŁYCHANY SKANDAL POLITYCZNY wydarzył 


się w Minnesota, Aresztowano tam 13 funkcionariuszy po-| ' 


licji. Czterech z nich oskarżono o zabójstwo więźnia, 7 o 
gwałt, wszystkich zaś o akcję konspiracyjną, mającą na 
celu utrudnienie wymiaru sprawiedliwości. 


KANAVA 


DELEGACJE NA KONFERENCJĘ IMPERJALNA 
przybyły już do Ottawy. Ceremonja inauguracyjna odbę- 
dzie się dziś o godz. 11 rano, Po odczytaniu orędzia kró- 
lewskiego i po przemowie generalnego gubernatora, za- 
biorą głos szefowie delegacyj. Konferencja zostanie na- 
stępnie odroczona prawdopodobnie do poniedziałku. Otta- 


Nr. 200 


Porozumienie Se 
w snrawie zasad roz5roienia 


|. W wyniku porozumienia francusko-anglelsko-włosko- 
amerykańskiego sekretarjat konferencji rozbrojenia przed- 
łożył wczoraj popołudniu komisji ogólnej urzędowy tekst 
projektu rezolucji rozbrojeniowej. Projekt ten przewiduje 


| redukcję zbrojeń światowych w drodze konwencji ogólnej, 


ograniczenie zbrojeń o charakterze agresywnym, zakazuje 
on ataków lotniczych na ludność cywilną. Przewiduje 
ograniczenie lotnictwa wojskowego 1 kontrolę lotnictwa 
cywilnego. W stosunku do pewnego » typu statków po- 
wietrznych mają być wprowadzone zarządzenia o charak- 
terze międzynarodowym. Projekt zawiera zakaz wojny 
chemicznej 1 bakterjologicznej oraz wzniecania pożarów. 
Specjalna instytucja kontrolująca ma czuwać nad właści- 
wem stosowaniem przepisów konwencji. 

Następnie projekt ten zaleca ograniczenie tonażu czoł- 
gów oraz kalibru ciężkiej artylerii. wyż Kd 

Konferencja oczekuje od mocarstw sygnatarjuszy kon- 
wencji Waszyngtońskiej i Londyńskiej, przedstawienia 
uzgodnionego projektu dalszej redukcji zbrojeń morskich. 
Dalej konferencja wzywa prezydium do ograniczenia sta- 
nów liczebnych wojska na podstawie projektu Hoovera, z 
uwzględnieniem jednak specjalnych warunków każdego 
państwa. 

- Projekt przewiduje przygotowanie drugiej fazy konfe- 
rencji za pomocą prac, poświęconych kwestii ograniczenia 
zbrojeń, wydatków na obronę narodową, fabrykacji i han- 
dlu bronią, oraz wypracowania nowych przepisów między- 
narodowych w sprawie zbrojeń zakazanych oraz w śpra- 
włe kar za naruszenie omawianych przepisów. Komisja 
ogólna musi się zebrać ponownie w ciągu najwyżej 4 
miesięcy od chwili podjęcia prac przez zarząd, który 
zbierze się w drugiej połowie września. Konferencja ma 
zwrócić się do rządów z zaleceniem przedłużenia na 4 
miesiące od 1 listopada 1932 r. rozejmu zbroień, przewi- 
dzianego przez zgromadzenie Ligi Narodów. Rezolucja pod- 
kreśla, że w niczem nie przesądza przyszłego stanowiska 
konferencji wobec szerszych zarządzeń rozbrojeniowych, 
ani wobec propozycji o charakterze politycznym. 

W obszernem expos* p. Benesz, iako sprawozdawca 
generalny, omówił historję tej rezolucji, etapy jej opra- 
cowania, oraz podkreślił jej znaczenie. 

Ambasador Gibson oświadczył, że wprawdzie delega- 
cja amerykańska wolałaby bardziej sprecyzowane przylę- 
cie planu Hoovera, niemniej uważa, Iż więcej nie można 
było narazie zrobić. i ; 

Sprawa rozbrojenia moralnego przekazana została do 
ostatecznego opracowania komitetowi prawników, który 
zbiera słę we wrześniu, 
O EA L T DA 


rzecz solidarności państw Imperium Brytyjskiego, Do Ot- 
tawy tłumnie zjechali rolnicy kanadyiscy, wiele pokłada- 


wa tonie w powodzi sztandarów. Ludność manifestuje na; jący nadziei w powodzeniu konferencii. 


politycznej — stan posiadania Polski miałby przed sobą| miljardowej wartości, pomniejszono okrutnie zasięg pols- 


ogromne widoki rozwoju. Moglibyśmy stanąć na czele 
bloku państw, które — chroniąc się przed naporem Mos- 
kwy — musiałyby oprzeć się o Polskę. Plan był wielki 
i możliwy do realizacji. Tylko do tego trzeba było, by ca- 
łe społeczeństwo poparło Naczelnego Wodza w Jego za- 
mierzeniach A tymczasem znaczny odłam opinji polskiej, 
reprezentowany właśnie przez narodową demokrację, u- 
czynił wszystko, by Naczelnik Państwa nie mógł ide' 
swojej, całego programu federacyjnego, w czyn wprowa- 
dzić. Ludzie mali, ludzie krótkowzroczni, robili wszyst> 
ko, kopali dołki, rzucali wszystkie kłody Naczelnemu Wo- 
dzowi pod nogi — byle tylko Polska nie mogła odzyskać 
swej wielkiej roli Mocarstwa wzorem Jagiellonów. 

Proszę odgrzebać stare: roczniki pism „narodowych 
f odczytać ówczesne na ten temat artykuły różnych „kar- 
łów. ono" jt. 

- No 4 osłągnęli swoje, Wyprawa na Kijów — ten wiel- 
ki, śmiały wypad strategiczny. nie poparty wysiłkiem 
społeczeństwa, załamał się — Polska po raz drugi stra- 
ciła wielką dziejową okazję... 

Pierwszy raz „zaszczyt“ tej straty obciąża smutną 
pamięć, ciasnego polityka 1 samołubnego króla — Zyg- 
munta III Wazy, po raz drugi w historji Polski ten sam 
clężar zawisł na barkach obozu buńczucznie zwącego się 
„narodowym“. O ironjo! 


Jesień 1920 roku. Żołnierz polski z swym Wodzem 
Naczelnym na czele, odparł czerwoną nawałe, ocalił Nie- 
podlezłość Polski. Ale kto Inny miał dyskontować jego 
zwycięstwa, ofiarą krwi opłacone. Naczelny Wódz został 
od tego dzieła zupełnie odsunięty. Pertraktacje pokołowe 
z Rosją ujęła w swe ręce klika partyjna. Ona to „desyg- 
nowała' delegację, na której czele staneli: Stanisław Grab- 
ski, Jan Dąbskj 1 Władysław Kiernik, Brały w niej udział 
i pomnielsze „rybki“ ale, tamci decydowali. 

I ładnie nas urządzili, Granica wschodnia Polski zo- 
stała wykreślona bez żadnego logicznego uzasadnienia, ot 
tak poprostu na kolanie. Bez cienia wahania pozostawiono 
za kordónem kilka milionów polaków, przekreślono pol- 
ską pracę kulturalną, pracę dziesiątek pokoleń ji setek 


| lat. Pozostawiono część polskiego majątku narodowego 


kiego stanu posiadania. Ale kogóż o to serce miało boleć! 
Przecież tutaj chodziło jedynie o „żubrów“ o znienawi- 
dzonych „obszarników”, któżby więc się wahał! To były 
kryterja polskiej państwowej racji stanu w wydaniu pp. ' 
Grabskiego, Dabskiego j Kiernika. Cóż za rozczulający 
tryumwirat! Niestety drogo zapłaciła zań Polska. 


Traktat ryski to czarna karta parlamentaryzmu Pol- 
ski, to plama, która nigdy i niczem nie da się zatrzeć. 
Z karygodna, poprostu zbrodniczą, lekkomyślnością szafo- 
wano polską ludnością, polską ziemią, kulturą į majątkiem, 
Nie umiano zdyskontować zwycięskiej woiny, nie potra- 
tiono wyzyskać zwycięstw drogo okupionych krwią żoł- 
nierza polskiego. Byle tylko nie Wódz Naczelny zawżerał 
pokój, byle tylko oni mieli autorstwo tego dzieła. I chę- 
ciom ich w pełni stało się zadość. Autorstwo traktatu- ry” 
skiego należy wyłacznie į jedynie do tych grup, których 
reprezentantami byli: Stanisław Grabski, Jan "Dąbski, 
Władysław Kiernik. „Zasługi* są tutaj jasno ustalone, 


Więc nie zaciemniajmy obrazu — panie Wiel. — pla- 
nami Komitetu Narodowego, które zawisły w próżni | któ- 
rych tegoż komitetu współpracownik p. Stanisław Grab- 
ski nie pragnął, ani w części chociaż, realizować. Nie prze- 
rzucajmy winy za obecny stan rzeczy na Wschodzie 1a 
Naczelnego Wodza i Jego obóz, gdyż — poprostu — ni» 
odpowiada to stanowi faktycznemu. 

Najlepiej zostawmy cały ten spór historji. My jej 
werdyktu się nie botmy. Gdy zaś wszczyna się dyskusi* 
nad sprawami naszej wschodniej granicy, to serce nasze 
ściska serdeczny skurcz bólu. Bólu za ludnością polską, 
za pracą tych wieków, za dobytkiem  materjalnym tak 
marnie porzuconym. 

I rodzi się głuchy bunt przeciwko tym wszystkim 
fałszywym bogom, przeciwko tym panom Grabskim, Kler- 
nikom i Dąbskim, którzy prowem kaduks wzurpowali s0- 
bię prawa decvdowania w  sprawack, stanowiacych n 
przyszłej roli Polski, Sprawiedliwość d:!elowa odsuneła 
ich wszystkich od steru rządów. Wierzymy, że nigdy doń 
nie wrócą. Zaporą wystarczajacą do teen bedą chociażby 
tylko te grzechy, które w Rydze popełnili. Grzechy wiel 
kie, nieprzebaczalne! SZ” 


sh 
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SPRAWCY ZAJŚĆ W POW. LESKIM PRZED SĄDEM DORAŻNYM 


Gdy patrol policyjny, złożony 7.8 ludzi z przodówni- 
kiem Łabą na czele przybył do Łe źni, tłum rozbroił go, 
zabrał trzy karabiny, amunicję i jeszcze 6 granatów łza- 
wiących. | 

* Podsądni są oskarżeni o udział w rozbrojeniu patrolu 
policyjnego, o plądrowanie plebanii i dworu, o ogranicze- 
nie wolności osobistej miejscowego proboszcza ks. Ciebie- 
ra. Skutkiem napadu na oddział policji i ostrzeliwania go 
z broni palnej. ostremi nabojami, władze zmuszone były 
użyć dla przywrócenia porządku nadzwyczajnej siły, 00 
powiększa winę oskarżonych. 

Oskarżeni. do winy się nie przyznali. 
piono do badania świadków. 

Jako pierwszy Świadek zeznawał komendant. policji 
w Lesku, podkomisarz Sołtys. który szczegółowo przed- 
stawił przebieg zajścia. Następnie zeznawał Świadek ks. 
Ignacy Ciebiera, poczem badani byli: przodownik policji 
Józef Łaba i szereg posterunkowych. Posterunkowy Ma- 
lawski rozpoznał w oskarżonym Małeckim tego, który do 
niego strzelał, zaś post, Tomasz Knurek, rozpoznał w 
osk: Pasławskim tego, który rzucił się z karabinem na po- 
ficjantów. Z pośród 35 powołanych na rozprawę świad- 
ków, 13 złożyło wczoraj zeznania. Dzisiaj dalszy ciąg 
rozprawy. 


"Wczoraj, lak donosiliśmy, rozpoczął się w Sanoku 
przed sądem doraźnym proces przeciwko czterem chło- 
pom, oskarżonym -© wywołanie i udział. w wypadkach, 
które miały miejsce w powiecie leskim w końcu czerwca 
roku bieżącego. i +, 

Akt oskarżenia w następujący . sposób przedstawia 

. przebieg wypadków. Dn. 18 czerwca w kilku miejscowo- 
ściach powiatu leskiego odbyły się zgromadzenia, na. któ- 
rych postanowiono urządzić 24 czerwca na odcinku Berehy 
Dolne —.Łodyna „święto pracy“. 
'. Następnego dnia rozeszły się wiadomości, że ludność 
nie życzy sobie „Święta pracy“, wobec czego wyjechał do 
wsi Berehy. Dolne instruktor rolny Stefan Zięba w celu 
likwidacji utworzonego komitetu. 

Po przybyciu do Berehów, Zięba został pobity. W 
ciągu następnego dnia rozeszły się pogłoski, że ma być 
wznowiona pańszczyzna. Ludność poczęła się gromadzić 
koło krzyżów pamiątkowych, wkopanych na znak znie- 
sienia pańszczyzny. W dn. 30 czerwca w Łoboźwi zgro- 
madziła się tysiączna ludność miejscowa i zamiejscowa 
uzbrojona w broń białą i palmą. 4 

. Ttum. otoczył plebanię. rzymsko-katolicką. Proboszcz 
ks. Ignacy Czebiera i przybyły komendant powiatowy P.P. 
w Lesku Sołtys, usiłowali uspokoić tłum, wyjaśniając, że 
o wprowadzeniu pańszczyzny absolutnie niema mowy. 
Wówczas padły głosy, że tłum rozejdzie się, o ile policja 
się wycofa. Podkomisarz Sołtys wycofał się, lecz tłum 
nietylko nie rozszedł się, ale rzucił się na plebanię, splą- 
„drował ją, znalazł tam paczkę, zawierającą 26 granatów ; 
łzawiących; pozostawionych przez podkomisarza Sołtysa, : 
którą to paczkę miał zabrać do Leska patrol policyjny. 


Z kolei przyst- 


Z więzienia w. Sanoku zwolnionych zostało wczoraj 
dalszych 40 aresztowanych w związku z zajściami w le- 
skiem. Razem z poprzednio. zwolnionymi wypuszczonych | 
zostało na wolność 70 aresztowanych. W aresztach zd 


zostaje jeszcze około 70 osób. 


Z życia prowincji 
Z Gdańska | 


ee członka niemieckiej delegacji Rady Portu, ubiegłej 
niedzieli pojechał do Królewca, ażeby powitać bawiącego | 
tam Hitlera. Greiser udał się samochodem, należącym do 
Rady Portu. Pisząc o tym fakcie „Gazeta Gdańska“ do- 
daje, że na powitanie Hitlera poza Greiserem wyjechało 
kilkunastu hitlerowców gdańskich, w tem większość urzęd- 
ników gdańskich, którzy powrócili z Królewca dopiero w | 
poniedziałek popołudniu, urządzając sobie w ten sposób | 
nadprozgramowy urlop. 


|. Na wracających po. pracy .w Kaiserhafen kilkunastu 
polskich robotników kolejowych napadło na jednej z ulic 
około 30 osób, uzbrojonych w. łopaty, kije, noże, kastety 
i kamienie. Zostali pobici łopatami: Paweł Kreński ; Bru- 
non Brauer, kamieniem ugodzony został Józef Kinowski, 
pobity zaś Piotr Czielke. O zajściu robotnicy zawiado- 
mili odwach policyjny w Kaiserhafen. 

„Danziger Volkstimme* donosi, że przywódca hitle- 
rowców. gdańskich Greiser, wykorzystując swe stanowi- ' 


s 


KALISZ 

— Burze gradowe. Przez niektóre okolice pow. kali=| 
skiego przeszła burza z gradem, skutkiem czego zostały | 
wyrządzone olbrzymie szkody w polach. Wichura znisz-. 
czyła szereg zabudowań. Kalisz został pozbawiony przez 
jakiś czas połączenia telefonicznego. |. i 

(|. W majątku Rusiec gm. Zborów piorun uderzył w za+ | 
budowania służby folwarcznej, skutkiem czego spłonęło | 


ŁÓDŹ 

— Napad bandycki. W dniu wczorajszym na ulicy 
Tuszyńskiej w Choinicach, przedmieściu Łodzi, został do- 
konary napad bandycki. Do mieszkania Marii Ogłozy 
wtargnęło trzech osobników zamaskowanych, którzy za- 
żądali pieniędzy. Napadnięta odmówiła wydania, wobec 
czego związali ią sznurami i zakneblowali usta. Następnie 
przeszukali całe mieszkanie, zabrali kilkaset złotych zao- 
czczedzonych przez Ogłozę i zbiegli. Wszczęty pościg za 


j 


kilka budynków. We wsi Olesienica piorun zabił Wiktora | 


bandytami nie dał narazie wyników. (K.) Przybyła, który schronił się przed deszczem pod drzewo. 
| | W tejże wsi piorun uderzył w zagrodę Franciszka Szym- 
PIOTRKÓW cząka, skutkiem czego całe zabudowania spłonęły oraz 
— żydowscy krawcy — wywrotowcami. Miejscowe został zabity przez piorun 14-letni Zygmunt, syn właści- | 


ciela, zagrody. Straty, wyrządzone w powiecie kaliskim 


(KL) 


władze policyjne wpadły na trop akcji komunistycznej, 
prowadzonej przez wywrotowców, skupionych szczególnie 
w żydowskich związkach krawieckich. Dokonano licznych 
(aresztowań, przyczem znaleziono niezwykle obfite składy 


materiału propagandowego. 


przez burzę wynoszą kilkaset tysięcy złotych. 


POZNAŃ 


— Proces apelacyjny Hałasa. Wczoraj rozpoczął się 
przed sądem apelacyjnym w Poznaniu proces odwoławczy 


RADOMSK 

— Śmierć dezertera. We wsi Folwarki, w pow. ra- 
domskowskim w zagrodzie Wlaźlakowicza ukrywał -się 
syn właściciela zagrody Stefan, trzykrotny dezerter. Przy- 
były posterunkowy chciał aresztować Wlaźlakowicza, lecz 
ten uderzył policjanta kilkakrotnie, rzucając się do 
ucieczki. 

Posterunkowy wydobył rewolwer i strzelił kilkakrot- 
"nie w stronę uciekającego. Jedna z kul położyła trupem 
Wlaźlakowicza. (K.) 


CZESTOCHOWA 

— Wystawa kościelna. W: związku: z uroczystościami 
jubileuszowemi na Jasnej Górze odbędzie się w- Często- 
chowie wystawa kościelna od 14 sierpnia do 1 września 
r. b. Eksponaty obejmą całokształt sztuki kościelnej, urzą- 
dzeń i paramentów liturgicznych. 


SIERADZ A 

— Ucieczka dwuch więźniów. Na -dzierżąawionym 
przez więziennictwo majątku Monice w powiecie sieradz- 
kim, zatrudnieni byli więźniowie z zakładu karnego w 
Sieradzu. Z pośród grupy 22 aresztantów, pracuiących 
wczoraj, dwaj rzucili się do ucieczki. Wszczęty pościg 
pozóstał bez wyniku. Zbiegami są: Roman Przydatek, 
mieszkaniec Radomia, odsiadujący karę czterech lat wię- 
zienia į Adam Śliwiński, mieszkaniec Grójca, skazany na 
trzy lata węzienia. Zbiegom kończyły się: kary w roku 


bieżącym. K) 


siącami przez Sąd Okręgowy na karę 10 lat wiezienia za 
zamordowanie swego szwagra, Jankowiaka. Na wczoraj- 
szej rozprawie sąd postanowił proces odroczyć do 27-go 
lipca, celem zbadania Hałasa ponownie przez psychiatrów. 


WEJHEROWO .Ț | 

— Podniosła manifestacja religijna. W tygodniu ubie- 
głym odbyły się t. zw. misje w parafji wejherowskiej. Na 
misje przybyły liczne rzesze wiernych z wielu stron Po- 
morza. Ćwiczenia duchowne prowadzili i wygłaszali nau- 
ki misjonarze O. Dominik i O. Urban. Na zakończenie 
misyj odbyły się w niedzielę 17 b. m. uroczyste nieszpory, 
poczem lud zebrał się na rynku wejherowskim, gdzie po- 
rywające kazanie o znaczeniu i mocy Krzyża wygłosił O. 
Dominik. Po kazaniu wśród: uroczystego nastroju, z 
wzniesionemi w górę rękoma tysiączne rzesze przysięga- 
ły bronić Wiary i całości Państwa Polskiego. © ` 


GDYNIA KK CJ | 

„— Wycieczki w porcie. W ostatnich tygodniach od- 
wiedziły Gdynię Fczne wycieczki krajowe i zagraniczne, 
m.in, wycieczka Najw. Kursu Dowódców W..P., zjazd de- 
legatów polskich, czeskosłowackich i jugosłowiańskich Ko- 
munalnych Kas Oszczędności, Wszechpolski Zjazd Koleja- 
rzy, szereg przedstawicieli pism zagranicznych, m. in. pp. 


Petit. Journal — Paryż), dr. Blume (The Foreign Intern. 
Press Service, Nowy Jork), Arpad Sorger (Telegr.-Union— 
Berlin) i in. A 5 ać 


przeciw Leonowi Hałasowi, skazanemu przed kilku mie-| . 


Ettore Seltanni. (Popolo d'Italia), M. de Hautecloque (Le|' 


5 
— Nowa droga do Oksywia. Dla połączenia Gdyni 
z przedmieściem Oksywie, Urząd Morski: buduje drozę, 
która biegnie od dworca kolejowego wzdłuż portu, w kie- 


runku prostym na Oksywie.. Po ukończeniu tej drogi, 
odległość Gdyni do Oksywia skróci się o 3 km. 


— Budowa dworca portowego rozpoczęta. Wykona- 
no już próbne wiercenia i rozpoczęto roboty ziemne przy 
budowie dworca portowego i magazyńu tranzytowego przy 
nabrzeżu Francuskiem na molo pasażerskiem. Rozpoczęto 
również kopanie fundamentów pod halę śledziową obok 
chłodni rybnej na molo rybackiem. 


SARNY 

— Zbiegowie z Sowietów. Na odcinku granicznyn 
pod wsią Borowce' pow. sarneńskiego zostali ujęci zbiego- 
wie z terenu sowieckiego. Jeden z nich jest to 12-letni 
chłopiec pozbawiony rodziny, którą zesłano do Syberji ża 
niemożność zapłacenia nakładanych podatków. Innemrť 
zbiegowi groziło zesłanie na Wyspy Sołowieckie za nie- 
oddanie do kolektywu posiadanych przez niego 3 dziesię- 
cin ziemi. 


Że spertu 


POLSKA DRUŻYNA OLIMPIJSKA W LOS ANGELES, 


W środę przybyłą do Los Angeles polska ekspedycia 
„olimpijska, powitana entuzjastycznie na dworcu przez 
przedstawicieli polskiego Komitetu. Olimpijskiego, dzienni- 
karzy polskich i amerykańskich oraz tłumy publiczności. 
Nad dworcem powiewały sztandary: polski į amerykański. 
Drużyna polska znajduje się w doskóńałej formie. Zwła- 
szcza przebywający już od kilku dni w Los Angeles Ku- 
sociński jest świetnie dysponowany. 


Cała ekspedycia polska została umieszczona we wsi 
olimpijskiej, w specjalnym polskim pawilonie. Przyjazd 
Polaków wywołał w Los Angeles ogromne zainteresowa- 
nie. Do asów naszych zgłosiła się cała armia dziennika- 
rzy z prośbą o wywiady. 


MECZ TENNISOWY POLSKA. — WĘGRY. 


'W dniach 5, 6 į 7 sierpnia r. b. odbędzie się we Ewo- 
wie międzypaństwowy mecz tennisowy Węgry — Polska. 
Barw Polski bronić będą Tłoczyński i Hehda. 


WARSZAWSCY TENNISIŚCI ZWYCIĘŻZAJĄ 
W. INOWROCŁAWIU 


W czterodniowym turnieju tennisowym o mistrzostwc 
Inowrocławia, mistrzostwo miasta zdobył Maks Stolarow, 
bijąc w finale Stogowskiego (Toruń) 6:1, 7:5. 6:2, W za- 
wodach pań zwyciężyła Rudowska (Warszawa), bijąc Tur- 
czynównę (Poznań) 6:3 i 7:5. Grę podwójną panów wy- 
grała para warszawska Stolarow —Salmonowicz, biiąc pa- 
rę toruńsko-poznańską Stogowski—Kram 6:2 į 6:3. W grze 
mieszanej mistrzostwo zdobyła również para warszawska 
Rudowska—Stolarow, bijąc parę Fryszczynowa—Stogow- 
ski w stos. 6:0 į 6:1. 


NUVOLARI MISTRZEM AUTOMOBILOWYM EUROPY 


Po ostatecznem obliczeniu wyników „Grand Prix“ 
Włoch,. Francii i Niemiec, szczegółowa lista mistrzostw 
automobilowych Europy przedstawia się następująco: 


1) Nuvolari (Alfa-Romeo), 4 p. karne, 2) Borzacchini 
(Alfa-Romeo) 8 p. , 3) Caracciola (Alfa-Romeo) 10 p., 4) 
Dreyfus (Bugatti) 14 p, 5) Chiron (Bugatti) i Fagioli (Ma- 
serati) pò 16 p., 7) Campari (Alfa-Romeo) 18 p, 8) Rug- 
geri (Maserati) 19 p. 


Podział nagród wypadł następująco: Alfa-Romeo 
otrzymała trzy pierwsze nagrody w wysokości 75.000 fr., 
30.000 fr. i 25.000 fr., razem 130.000 fr., Bugatti — 15.00 
fr., Maserati i Bugatti po 3.750 fr. 


Cierpienia 
wątroby 
i nerek 


leczy sól owocowa 
Karposal. 
Cena Zł. 4.00. 
Sposób użycia 
„_ załączony. 
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MOŚCI BIEŻĄCE 
; Czwartek dn. 2l lipca 
DZIŚ: Praksedy, Wiktora JUTRO: Platona 
Wschód słońca 3.41, zachód słońca 19.43 
Ubyło dnia 0.43 ` z 
Wschód księżyca 21.18, zachód księżyca 7.47 
Długość dnia 16.02 


OGÓLNE 
— POSIEDZENIE RADY BANKU POLSKIEGO 
Wczoraj odbyło się pod przewodnictwem prezesa, 
d-ra Wł. Wróblewskiego posiedzenie Rady Banku Pol- 
skiego, na którem Rada wysłuchała sprawozdania dyrek- 
cji z działalności Banku za pierwszą połowę b. m. 


— WIZYTA HIGJENISTOW FRANCUSKICH W DE- 
PARTAMENCIE ZDROWIA © 


Bawiący w Warszawie dwaj lekarze francuscy, dr. 
Martin, inspektor higjeny departamentu Aisne, oraz dr. 


Scherp, inspektor higieny departamentu Herault, złożyli|* - 


w dniu 20 b. m. wizytę dyrektorowi departamentu służby 
zdrowia w min. Pracy, dr. Adamskiemu. Higjenióci fran- 
cuscy przybyli do Polski, celem zaznajomienia się z na- 
„szą organizacją służby zdrowia państwową i samorzą- 
dowa. ; 

— ANKIETA MIEDZYN. BIURA PRACY 


Min. Pracy przystąpiło od opracowania odpowiedzi 
na kwestjonarjusz Międzyn, Biura Pracy w sprawie ubez- 
pieczenia ną wypadek niezdolności do pracy, śmierci i na 
starość, oraz w sprawie zniesienia płatnych biur pośred- 
nictwa pracy. Zagadnienia te omawiane były na tegorocz” 
nej XVI-tej międzynar, konferencji pracy w Genewie i u- 
mieszczone zostały na porządku obrad XVII-ej konferen- 
cji, która odbędzie się w r. 1933, celem uchwalenia międz. 
konwencyj w tych sprawach. Dla zapoznania się z opinią 
organizacyj zawodowych pracowników | pracodawców, 
Min. Pracy przeprowadza obecnie ankietę. 


` — OBNIŻENIE DJET ŁAWNIKOW SĄDOWYCH 


Obniżone zostały z dniem 20 lipca r. b. diety ławni- 
ków i zastępców ławników sądów pracy i sądów okręgo- 
wych z 12 zł. do 8 zł. | 


— UDEKOROWANIE ZASŁUŻONYCH RZEMIEŚLNI- 
KÓW. 
W dniu wczorajszym minister Handlu ; Przemysłu, 
gen. Zarzycki w obecności senatorów i posłów, reprezen- 
tujących sfery rzemieślnicze, udekorował odznakami „Za 
zasługi położone dla rzemiosła" prezesa Izby rzemieślni- 
'czej w Warszawie oraz 80 rzemieślników. i 


— ZAOPATRZENIE EMERYTALNE PRACOWNI- 
KÓW KOLEJOWYCH | 


Ogłoszone zostały dwa rozporządzenia Rady Mini- 
strów w sprawie zmiany przepisów o stosunku służbowym 
pracowników Polskich Kolei Państwowych, oraz o zaopa- 
trzeniu emerytalnem kolejarzy, wdów į sierot po nich i o 
odszkodowaniu za nieszczęśliwe wypadki. 


— STAN BEZROBOCIA W POSZCZEGOLNYCH 
ZAWODACH | 


~ „Na ogólną liczbę 233.195 bezrobotnych, zarejestrowa- 
nych w dniu 16 b. m. na terenie całej Polski, bezrobocie 
Ww poszczególnych zawodach przedstawia się następująco: 
górnicy — 24.175 bezrobotnych, hutnicy w metalu 7605, 
szklarze — 2.796, metalowcy — 30.597, włókiennicy — 
22.879, robotnicy budowlani — 22.115, pracownicy umysło- 


wi — 39.312. Liczba bezrobotnych robotników niewykwa* Š 


lifikowanych. wynosiła 71.058. Liczba częściowo zatrudnio- 
nych wynosiła 141.653, z czego przez 1 dzień w tygodniu 
pracowało 5.098 osób, przez 2 dni — 18.922, przez 3 dni— 
50.797, przez 4 dni — 38.352 i przez 5 dni — 28,490 osób. 


MOECSZ"CTE 


„ — UCZCZENIE PAMIĘCI $. P. BŁĘDOWSKIEGO 
W magistracie rozważane są projekty uczczenia pa- 
mięci zmarłego wiceprezydenta 4. p. Błędowskiego. Naj- 
prawdopodobniej przejdzie projekt nazwania imieniem 
zmarłego jednego z miejskich ośrodków zdrowia, 


NOWY ZARZĄD NAUKOWEGO INSTYTUTU 
EMIGRACYJNEGO I KOLONJALNEGO 


Na odbytem ostatnio dorocznem walnem zgromadze* 
niu Instytutu Emigracyjnego i Kolonialnego w Warszawie, 
wybrano nowy zarząd Instytutu, który ukonstytuował się 
następująco: prezes — doc. G. Załęcki, pierwszy wi- 
ceprezes — prof. Stołyhwo, drugi wiceprezes — prof. Do- 


minik, członek prezydium — doc. Szulc, sekretarz gene-| 


-ralny — mir. Kretowicz, zastępca sekretarza generalne- 
go — p. Kiszko-Zgierski, skarbnik — dyr. Trawski, 


— KOMISJA REWIZYJNA ZWIĄZKU INWALIDÓW 
WOJENNYCH | 

W niedzielę, dn. 24 b. m. odbędzie się w Warszawie 
'pierwsze posiedzenie nowej komisji rewizyjnej Zw. Inwa- 
lidów Wojennych R. P., wybranej na ostatnim walnym 
zjeździe Związku. r | 


| kuchni otrzymywali suchą żywność, 


|wszedł do pakowni, zauważył, że robotnik Czarnogórski 


„DZIEŃ POLSKE 21 lipca 1932 r. Nr. 200 


Pod polską banderą bez wiz i paszportów 


Trouvile, Deauville lub miejscowości położonych na 
wschód od Havru, iak Lisieux, Etretat, Fecap i t. p., gdzie 
można ujrzeć piękno Normandii w całej pełni. Wysokie 
skaliste brzegi, pełne tajemmiczych zakamarków, które, 
każdorazowo przypływ okrywa tajemnicą, były Ojczyzną, 
najśm:elszych żeglarzy Prancji.- 

Następny etap naszej wycieczki to Amsterdam, po- 
łożony w głębi Zułdersee Jeżeli Lcndyn był dla nas wy- 
razem wielkiej giełdy Europy, plaże Normandii — oazą, 
wypóczynku i zabawy, to Amsterdam będzie niewątpliwie 
jednym z ważniejszych dokumentów pracy, jaką może po-. 
szczycić się Europa, 64) 8 

Zmieniające się, a tak bardzo różne w swym charak- 
terystycznym wyglądzie krajobrazy -Anglji, Francji 1 Ho=: 
landji, będą źródłem niepowszednich wrażeń turystycznych 
uczestników tej wycieczki. 

Informacie w biurze turystycznym — Trębacka Nr. 9, 
tel.- 206-73.' 


Sezon urlopów wypoczynkowych oraz okres wycie- 
czek turystycznych, zmusza polskiego turystę do zastano- 
wienia się, jak dalece w obecnej sytuacji finansowej pań- 
stwa może korzystać z przywilejów towarzyszącym .wy- 
cieczkom zagranicznym. Zdaje się nie ulegać wątpliwości, 
że jedynem rozwiązaniem tego zagadnienia jęst fakt sko- 
rzystania z dobrodziejstw organizacji wycieczek zagra- 
nicznych na polskim okręcie i pod polską banderą bez wiz 
i paszportów, na które zapisy przyjmuje biuro turystyczne 
„Francopol*, Naibliższa wycieczka do Prancji, Anglii, 
Holandji i Belgii wyrusza z Polski dn, 5 i 15 sierpnia b. r. 

`. Wycieczka ta kolejno zwiedzi Anglię, Francję i Ho- 
iandję, będzie niejako wielką rewią Zachodu Europy. Nasi 
turyści ujrzą bowiem Londyn, następnie zwiedzą okolice 
favru, które szczycą się najpiękniejszemi i najmodniej- 
szemi piażami Północnej Francji, gdzie w letnich miesią- 
cach zbiera się elita towarzystwa Świata, Trzydniowy po- 
stój okrętu w *lavrze pozwoli nietylko na odwiędzęnie 


Ze Szkoly Gł Gosp. Wiejskiego 


Sekretarjat S.. G, G. W. podaje do wiadomości, co na- | dzenia w języku polskim, 2) świadectwo dojrzałości w 
stępuję: ` '|oryginale, 3) dokumenty odnoszące się do służby wojsko- 

Rok szkolny w Szkole Głównej Gospodarstwa 'Wiej- wej, 4) cztery nienaklelone fotografie na jasnem tle, pod- 
skiego (Wydziały: Rolniczy, Leśny i Ogrodniczy) rozpocz- | pisane czytelnie na odwrotnej stronie imieniem i nazwie 
nie się 4 października nabożeństwem w kościele Zbawicie- | skiem oraz 5) świadectwo moralności, jeżeli świadectwo 
la, po którem w gmachu przy ul. Rakowieckiej Nr. 8 od- | dojrzałości jest wydane wcześniej, niż w r. 1932. . 
będzie się imatrykulacia nowoprzyjętych do szkoły; wy-| Z pośród kandydatów, wstępujących na Wydziały Rol- 
kłady rozpoczną się 5 października, niczy i Ogrodniczy pierwszeństwo będą mieli ci,. którzy 

Podania o przyjecie, tylko na blankietach, nabytych j przedstawią zaświadczenia o odbytej przynajmniej 3-mie- 
w Sekretariacie Szkoły, można składać osobiście lub nad- | sięcznej praktyce. RENE 
syłać pocztą od 1 do 20 września włącznie; do podania Informacyj udziela Sekretarjat (Hoża 74) codziennie 
należy dołączyć: 1) metrykę chrztu lub świadectwo uro-| zgłaszającym się osobiście w godz. 10 — 12 lub listownie. 


Mundury dla urzędników dyplomatycznych 


urzędnikom V-go st, sł, posiadającym tytuł ministra peł- 
nomocnego. 42, KE 

Prawo do noszenia munduru radcy ambasady | posel- 
stwa posiadają wszyscy urzędnicy w V-ym i Vl-ym st. 
złużbowym, a prawo do noszenia munduru attache amba- 
sady i poselstwa posiadać będą odtąd urzędnicy od VIII-go 
st. służbowego. I, 


Dowiadujemy się, że minister Spraw Zagr. wydał za- 
rządzenie, mocą którego mundury dyplomatyczne przysłu- 
glwać będą odtąd nietylko urzędnikom protokółu dyplo- 
matycznego, ale także niektórym innym urzędnikom cen- 
trali Ministerium Spraw Zagr. i polskich zagranicznych 
placówek dyplomatycznych. 

Prawo noszenia munduru poselskiego przysługuje obec- 
nie wszystkim urzędnikom od IV-go st. służb. wzwyż, Oraz 


'- — NOWI MAKLERZY NA GIEŁDZIE ZBOZOWEJ| ki, chcąc zabrać Czarnogórskiego, lecz ten ukrył się w 
WARSZAWSKIEJ. LO boży : ERRA tłumie robotników i robotnic. Rozwydrzone robotnice ob- 

Minister Przemysłu i Handlu zatwierdził nowych ma-| rzucały policjantów przezwiskami, a niektóre zaczęły rzu- 
klerów przysięgłych na giełdzie zbożowortowarowej w| cać stołkami w nich. W obronie własnej policjanci! użyli 
Warszawie, a mianowicie pp.: Kazimierza Rossmana, Hen-; pałek gumowych. Wtedy kilkadziesiąt kobiet dostało ata- 


tyka Nowaka i Henryka Lange., ku histerji. | | 
— OTWARCIE KUCHNI NA ŻOLIBORZU l Wezwane Pogotowie Ratunkowe udzieliły pomocy 5 
W dniu wczorajszym otwarto, po gruntownym remon- histeryczkom. Robotnik Czarnogórski zgłosił się sam do 


cie, kuchnię Obywatelskiego Komitetu Pomocy Społecznej komisarjatu į wraz z delegatem robotników, który naibar- 
na Żoliborzu. Z kuchni tej korzysta dziennie 1000 osób.| dziei podburzał pracujących, osadzony został w areszcie. 


Podczas remontu, który trwał 2 tygodnie, korzystający z a 
Z Teatrów AE 


TEATR WIELKI nieczynny. yx 
- NARODOWY. Dziś i jutro komedia 
ny” SA żę) premierowej. | 3 
| „ Dziś i dni następnyych pełna hum ? 
chwila Brunona Franka w tłómaczeniu Zdzislaw klona: 
czyńskiego p. t.: „Gwiazdy ekranu" (Nina). ŻE: 
POLSKI. Dziś | codziennie świeżo wystawiona mi 
i pogodna angielska komedja muzyczna ld re 
| przekładzie Hemara, w reżyserii Al. Węgierki, Główne to- 
— ARESZTOWANIE SZAJKI BANDYCKIEJ le graią: Modzelewska į Bodo, A 
Przed kilku tygodniami pisaliśmy o napadzie rabun-|. „ „NOWOSCI“ Ostatnie 5 dni operetka „Kwiat Hawa- 
kowym na 85-letniego Majera Szpiro przy- ul. Pańskiej, ju“, która mimo wielkiego powodzenia, zejdzie z afisza. 
'Szpiro został wówczas ciężko zraniony i obrabowany, O-| - Próby z operetki Stolz'a, w przekładzie K. Toma p. t. 
becnie udało się policji śledczej zaaresztować całą szaikę.| »Szaleństwa Colette", dobiegają końca, Reżyseria tej ope- 
Należą do niej notowani niejednokrotnie w urzędzie Śled-| retki spoczywa w rękach Michała Tatrzańskiego który 
czym złodzieje į teroryści: Abram Miednica (herszt szaj-| Zrać będzie rolę kawalera do Picador, P. Mary Gabryelli 
ki), Symcha Feferling, Aron Chliwner i Icek Feferling. | wystąpi jako Colette (rola tyt.) Ponadto udz':ł wezmą 


j pp.: Witold Rychter, Xenia Grey, J, Klima ski - 
— 18 DZIECI ZATRUTYCH JAGODAMI WILCZEMI ftat K. Staszyński | in, _Imaszewski, M. De 


„sa Przebywając na półkolonii letniej, przy ul, Szerokiej,|. © "Muzyczni got St. Trschfe 
"dzieci, w liczbie 30 udały się wczoraj na wycieczkę do la+| Tańce akacja baleia: PAET ESA fia irschłekd, 
su wawęrskiego, gdzie zaczęły zbierać jagody Po upły- BANDA. Dziś „Murzyn Warszawski” Ant. Sloni 
wie krótkiego czasu, dzieci rozchorowały się, Jak się oka+| skiego z Jaraczem Kalinówną, W. Malinowska I in. SB 
zało, 18 z nich zatruło się jagodami wilczemi Po udziele-| | NOwy ANANAS. Dziś | jutr „alleżowi S 
niu pomocy na miejscu, odwieziono 14 dzieci od mieszkań, urlopie”. f utro rewia „Mężowie na 
a 4 do szpitala. „MORSKIE OKO". Dziś ; Jutro rewia „Wesoła po: 
dróż* z Kazimierzem Krukowskim, Gruszczyńskim Hala: 
mą, ein tona i Parnellem, 
« SOLSKIEJ W INSTYTUCIE OCIEMNIA- 
ŁYCH (Pl. Trzech Krzyży), Dziś i jutro „Białe fartuszki". 


— CENY CHLĘBA | | AK 

Komisarz Rządu m. st. Warszawy ogłosił rozporzą 
dzenie, ustalajac z dn. 18 8b. m. następujące ceny maksy- 
'malne na chleb żytni: a) chleb żytnio-pytlowy za ] kę. 
42 gr.; b) chleb żytni sitkowy za 1 kg. — 32 gr.; c) chleb |: 
żytni razowy za 1 kg. — 32 gr. 


WYPADKI 


Paznol'a „Fan: 


Burzliwe zajście w fabryce tytoniu 


W państwowej fabryce tytoniowej przy ul, Kaliskiej, 
wynikło w dniu wczorajszym burzliwe zajście, wywołane 
przez jednego z robotników. ! 

Gdy zwyczajem codziennym, kierownik działu ekono- 
Smoliński, kontrolując pracę robotników, 


Repertuar kinoteatrów 


Apollo (Marszałkowska 106): — „Niewolnice Dan 
cingu“ nA pa 
Atlantic — (Chmielna 33): — „Orzesznica bez 
Capitol — „10 z Pawiaka”. 
. Casino (Nowy Śwlat) — „Zbrodnia”, 
Colosseum — „Flip i Flap“, 
Holtywod — „Tajemnica lekarza“, 
Majestic — „Kwiat Marakeszu", ak 
Palace (Chmielna 9) — '„Dzielńy wojak Szw 315% 
“an (Nowy Świat 40) — Szary Dom“, SRR 


micznego, 
nie spełnia powierzonej mu pracy. Na uwagę, uczynioną winy“. 
przez Smolińskiego, Czarnogórski uderzył? go pięścią w i 
twarz. Wezwany policjant zamierzał odprowadzić 'Czar- 
nógórskiego do komisarjatu. Wówczas pracujący, prze- 
'ważnie kobiety, stanęli w obronie aresztowanego, obrzu- | 
cając policjanta przezwiskami, krzycząc I gwiżdżąc.  : 8 
Przybyły większv oddział policji, wkroczył do fabry-  * 


” 


Nr. 200 


„DZIEŃ POLSKU, 21 [lipca 1932 r. 


ŻYCIE GOSPODARCZE 


ZNACZENIE PORTÓW RZECZNYCH PODWARSZAWSKICH 


PROJEKT BUDOWY PORTU NA ŻERANIU 


Odbyty kilka dni temu w Warszawie pierw- 
szy kongres żeglugi zwrócił uwagę na rozwój 
rzecznego portu handlowego w stolicy i na ko- 
nieczność zapoczątkowanej jeszcze w r. 1919, a 
następnie czasowo przerwanej budowy portu na 
Żeraniu, jako portu przemysłowego i tranzyto- 
wego. 
“Testi chodzi o port handlowy na Saskiej Kę- 
pie w Warszawie, to pierwsze pięć lat eksploata- 
cji terenu portowego, t. j. okres. 1927 — 1931 r. 
włącznie, wykazują stały rozwój. Ilość przeła- 
dunków, dokonywanych w porcie handlowym w 
ciągu ostatnich 5-ciu lat zwiększyła się prawie 
sześciokrotnie w porównaniu z pierwszym rokiem 
jego eksploatacji, kiedy ilość ładunków wyniosła 
zaledwie 5.735 ton. Przez port handlowy prze- 
szło w ostatnim roku 4/5 całego zapotrzebowania 
miasta, pokrywanego drogą wodną. Tem samem 
pierwszy etap, polegający na wciągnięciu portu 
handlowego w sferę interesów przedsiębiorstw 
żeglugowo-przewozowych na Wiśle został całko- 
wicie osiąznięty, przez przeciągnięcie zaś ruchu 
towarowego na barkach do tego portu uczyniono 
zarazem znaczne odciążenie brzegu rzeki, pozo- 
stawiając przy nim przeważnie żeglugę pasażer- 
ską. i 
i Należy zauważyć, że w obrotach portu han- 
dlowego istnieje bardzo duża różnorodność. Po- 
mimo to jednak pewne grupy ładunków wykazują 
stały przyrost z roku na rok. Dotyczy to prze- 
dewszystkiem towarów z grupy przemysłu rol- 
nego i przemysłu chemicznego, następnie wcho- 
dzą w grę materjały leśne i wyroby z drzewa, 
płody rolne i ogrodnicze, wyroby masarskie, ar- 
tykuły kolonialne i t. p. 

Dowóz z góry Wisły jest bardzo słaby (1,3 
proc.), przyczem trudno myśleć o ożywieniu w 
najbliższej przyszłości ruchu towarowego na tym 
odcinku rzeki, o ile kosztem dużych wysiłków fi- 
nansowych nie zostanie ona uprzystępniona dla 
żezlugi towarowej. 

= Wykorzystanie pojemności taboru przy do- 
wozie nie dochodzi nawet do 1/3 jego ładowności, 
co tłumaczy się do pewnego stopnia ulgowemi ta- 
ryfami kolejowemi dla portów morskich Gdańska 
i Gdyni, które w ten sposób odciągają z drogi 
wodnej znaczny kontyngent ładunków, nadesła- 
nych morzem do tych portów, a przeznaczonych 


ce, wały, zieleńce i budynki rządowe. Jak stwier- 
dza wybitny rzeczoznawca, inż. T. Tillinger, 
koszt budowy samego portu wyraża się cyfrą o- 


nych już inwestycyj wynosi przeszło połowę tej 
sumy, a wartość placów, przeznaczonych w por- 
cie dla fabryk i składów, już według cen dzisiej- 


| szych, przewyższa sumę, potrzebną dla zakoń- 


czenia robót. Projekt portu na Żeraniu przewi- 
duje, że w przyszłości będzie zbudowany kanał 
z Bugu do Wisły. Kanał ten, którego przypływ 
będzie wyrównany przez zbiornik koło Włoda- 
wy. będzie utrzymywał w porcie należyty po- 
ziom. Zgodnie z tendencjami oszczędnościowemi, 
projekt przewiduje takie rozwiązanie, by budowa 
portu była możliwa tymczasem niezależnie od bu- 
dowy kanału roboczego. Na stopniach kanału ro- 
boczego w odległości 9 — 17 km. od Warszawy 
projektuje się zainstalowanie. siłowni wodnych, 


które mają dać 18.000 KW stałej energji elek- | 
trycznej o: wydajności rocznej zapotrzebowania | obecnych warunków możliwości, 
Warszawy w ostatnich latach (80 — 100 milio- | przyczyni 


nów KW/godzin rocznie). Zapewnienie miastu 


7 


tak wielkiego źródła energji, niezależnego od wa- 
runków wydobycia i przewozu węgla, czyniłoby 
stolicę bardziej odporną na różnego rodzaju 
wstrząsy ekonomiczne. Budowa portu w Żera- 
niu i. związanych z nim kanałów łączy się z prze- 
budową kolejowego węzła warszawskiego, przy- 
czem ziemia do nasypów przy budowie. mostów 
kolei obwodowej będzie mogła być zużytkowana 
z kanałów, co znacznie zmniejszy koszty budo- 

. Wykonanie kanałów żeglugi w błotnistych 
okolicach Warszawy stworzyłoby warunki roz- 


koło 18 miljonów zł., jednakże wartość wykona- ! woju pięknych osiedli podmiejskich, stwarzające 


i zamiast widoków, przypominających Pińszczy- 
|znę — kulturalny i piękny pejzaż holenderski. 


| Całkowity koszt budowy portu wraz z kana- 
i łem wynosi 33 milj. zt., z których 11,5 milj., czyli 
35 proc. przedstawia wartość już wykonanych 
inwestycyj, a do ukończenia wszystkich robót 
potrzeba około 20 milj. zł. Zdaniem inż. Tillinge- 
ra zrealizowanie budowy portu na Żeraniu mo- 
głoby się odbyć własnemi środkami stron zainte- 
resowanych, bez obcej pomocy i ingerencji. W 
pierwszym rzędzie koniecznem by było utworze- 
nie towarzystwa akcyjnego budowy portu na Że- 
raniu z udziałem rządu i samorządów Warszawy 


loraz gmin zainteresowanych z uprawnieniami 


przymusowej spółki wodnej. 

Realizacja tego projektu, dostosowanego do 
niezawodnie 
się do gospodarczego: podniesienia 
stolicy i okolic. M. G. 


Budżet Państwa w czerwcu 
SPADEK WPŁYWÓW 


Wobec stosowania daleko idących oszczędności, wy- 
datki Państwa zmniejszają się z miesiąca na miesiąc. W 
czerwcu wyniosły one 187 milj. zł., podczas gdy w maju 
stanowiły 190 milj, a w kwietniu 199 milj. zł. 

Pomimo tych kompresyj budżet państwa za czerwiec 
wykazał saldo ujemne w wysokości około 40 milj. zł. Po- 
wodem tego jest oczywiście .słabnąca słła płatnicza spo- 
łeczeństwa. 

Poszczególne pozycje budżetu za czerwiec — według 
wiadomości zanotowanych w prasie — przedstawiają się 
następująco, Dochody skarbowe w czerwcu osiągnęły 148 


| milj. zł., czyli w stosunku do maja b. r. zmniejszyły się o 


25 milj: zł. Głównym tego powodem było zmniejszenie się 
wpływów z danin publicznych i monopoli, które w porów= 


ogółem 125 milj. zł. Z tego dochody z podatków bezpo- 
średnich zwyczajnych zmalały o 12 milj. zł, przyczem 
ogólny wpływ z podatków wynosił 37 milj. zł. Wpływy z 
podatków gruntowych zmalały o przeszło miljon. zł. i wy- 
noszą w czerwcu nieco ponad 3 milj. zł. Wpływy z podat- 
ku przemysłowego (obrotowego) zmalały o 5 milj. zł. i wy- 


| naniu z majem spadły o 23 mili. zł. i za czerwiec wynoszą 


do wywozu wgłąb kraju. Decydujący wpływ Ww noszą w czerwcu 14 mi. zł, a wreszcie wpływy z podat- 


tym zakresie mają niedostateczne głębokości na 


Dwa nowe dekrety 


szlaku wodnym Gdańsk — Warszawa; dopiero | 
wydatne z czasem pogłębienie tej drogi i zatrzy- ' 
mywanie wody przedewszystkiem przy pomocy | 
robót regulacyjnych, może wpłynąć na zwiększe- | 
nie przewozów. pE E stać: 
Należałoby wyzyskać wszelkie środki, aby Pierwszy z tych dekretów zwalnia od danin publicz- 
nawet przy dotychczasowym stanie drogi wod- nych, a mianowicie od podatku spadkowego i od opłaty 
nej ilość obrotów w porcie handlowym znacznie | stemplowej roszczenia obywateli polskich, które będą re- 
zwiększyć. W tym celu trzebaby dokonać pew- ; gulowane przez rząd polski stosownie do postanowień pol? 
nej rewizji stawek przewozowych na drodze wod- | sko-niemieckiego układu waloryzacyinego, podpisanego w 
nej w odniesieniu do transportów, przeznaczo- | Berlinie w dniu 5 lipca 1928 r. Od tychże opłat zwolnione 
nych do przeładunku na kolei, lub też z kolei Na | są roszczenia do dawnych rosyiskich zakładów  ubezpie- 
wodę i przeprowadzić praktyczny z punktu wi- |czeń, przewidziane w rozporządzeniu Prezydenta Rzeczy- 
dzenia ekonomicznego podział obsługi polskich 
portów morskich między koleje żelazne i drogi 
wodne w komunikacji towarowej z wnętrzem 
kraju. Chodzi tu przedewszystkiem o zniesienie W dniu 22 b. m. odbędzie się w Państwowym Insty- 
kolejowych taryf ulgowych dla pewnych grup | tucie Eksportowym zebranie inauguracyjne rozdzielczej 
towarów w bezpośredniej komunikacji lądowej, | komisji wywozowej, utworzonej w myśl uchwał tegorocz- 
dla których kolej pracuje tylko z deficytem, a | nej konferencji rolniczej. ' 
które powinny bezwzględnie przejść na drogę | Przewodniczącym: komisji jest sen. St. - Siedlecki. 
wodną. Następnie dużą rolę odegrać by mogło | Członkami - ramienia organizacyj rolniczych są pp.: E- 
zrewidowanie obowiązującej już taryfy ulgowej | dward Tauroziński, prezes Centralnej Kasy Spółdzielczej 
dla frachtów łamanych wodno-kolejowych w od-| w Wilnie, Jan Głębowicz — naczelnik wydziału: pomor- 


Ogłoszono dwa nowe dekrety Prezydenta Rzplitej z 


niesieniu do portu handlowego w Warszawie. 
Dla znaczniejszego ruchu tranzytowego port 
ten jednak nie nadaje się, z uwagi na to, że por- 
towa linja kolejowa przecina. kilka ruchliwych 
ulic miejskich w poziomie, co uniemożliwiłoby 


| skiej Izby Rolniczej, Albin Jura — prezes Małopolskiego 
Towarzystwa Rolniczego, ich zastępcami zaś pp.: pos. Wł. 
Malski z C. T. O. i K. R., oraz red. Stefan Miernowski. Z 


f 
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pić A na tej a AŻ jako port ar IEFCREZACJE 

owy w Warszawie nie nadaje się, alkowiem , i 

brak w nim terenów odpowiednich na fabryki. -= EKSPORT „WEGLA POPRAWIA SM; ; 

Tymczasem przemysł nasz, jak to ma miejsce! Według danych Min. Przemysłu į Handlu, eksport za- 

zresztą w Niemczech, domaga się terenów, na! morski węgla polskiego w pierwszei połowie lipca w po- 

których fabryki mogłyby mieć zapewnioną do- i równaniu z przeciętną za połowę czerwca, wykazał pew- 

zgodną komunikację kolejową i wodną. i ną poprawę, uwydatniającą się głównie we wzroście wy- 
Port na Żeraniu w dzielnicy północno-wschod- syłek do krajów skandynawskich. W omawianym okresie, 

niej miasta, pomiędzy koleją nadwiślańską a Wi-: w porównaniu z przeciętną na połowę czerwca r. b., wy- 

słą, którezo tereny stanowią własność państwa, ' wóz węgla przez nasze porty wzrósł o 61.056 ton i osią- 

posiada wszelkie warunki rozwoju, przyczem  gyął 360.479 ton, z czego na Gdynię przypada 218.979 ton, 

część terenów, kalkulujących się tanio, byłaby a na Gdańsk 141.501 ton. 

przeznaczona ra fabryki i składy, a reszta na uli- | 


ku dochodowego zmalały o również o 5 milj. zł. i wynoszą 
w czerwcu 13 milj. zł. Podatek majątkowy wpłynął w nie- 
zwykle małych rozmiarach, a mianowicie w wysokości nie- 
cąłego pół miljona złotych, Wpływy z podatków pośred- 
nich spadły również poważnie. Szczególnie zaznaczył się 
spadek wpływów z ceł, a mianowicie o 3 milj. zł. mniej 
(9 mili. zł.), niż w maju (12 milj.) Jedynie opłaty stemplo- 
we w czerwcu (11 mili. zł.) przyniosły o blisko półtora 
miljona więcej, niż w maju, natómiast 10 proc. dodatek 
od danin publicznych zmalał o przeszło pół miljona zło- 
tych. Wpływy z monopoli państwowych spadły o 8 milj. 
zł. w porównaniu z majem i wynoszą w czerwcu 50 milj. 
zł. 

Niedobór budżetowy za pierwszy. kwartał roku 1932/33 
osiąga blisko 60 mili. zł. ae 


* ie 


Należy podkreślić, że czerwiec jest zwykle w gospo- 
darce budżetowej jednym z najsłabszych miesięcy. Świad- 
czy o tem fakt, że deficyt budżetowy istniał w czerwcu 
1930 r., wynosząc 1 milj. zł, a w czerwcu roku ub. — aż 
43,6 milj. zł. 


Prezydenta Rzpitej 


ZWOLNIENIE OD OPŁAT. LOKALNE UMORZENIE OPŁAT ZALEGŁYCH. 


pospolitej z dnia 22 marca 1928 r. o likwidacji mienia by- 
łych rosyjskich osób prawnych. , 

Drugi dekret o znaczeniu czysto lokalnem dla woje- 
wództwa poznańskiego umarza zaległości z tytułu opłat od 
uprawnień górniczych, ciążące na polach górniczych, na- 
danych na węgiel brunatny w tem województwie. Umo- 
rzenie zaległości następuje w tym wypadku, o ile pola 
górnicze nie były eksploatowane od dnia 8 sierpnia 1924 
roku do chwili wygaśnięcia własności górniczej. | 


Rozdzielcza komisja wywozowa 


ramienia izb przemysłowo-handlowych członkami rozdziel- 
czej komisji wywozowej są przedstawiciele izb: lube!- ` 
skiej, lwowskiej i poznańskiej, a zastępcami ich delegaci 
izb: krakowskiej i warszawskiej. , 

Tematem obrad pierwszego posiedzenia komisji będą 
sprawy, dotyczące- rozdziału kontyngentu wywozowego 
masła do Belgii, kontyngentu wywozu trzody do Austrii, 
Graz w części kontyngentu wywozu mięsa baraniego do, 
Francji. Pozatem członkowie komisji zapoznają się z jej 
regulaminem, oraz wysłuchają sprawozdania za okres 
przejściowy. 


- — PRZECIWKO DUMPINGOWI FUTRZANEMU SO» 
WIETÓW - 

Akcja przemysłu futrzanego w krajach zachodnio-eu- 
ropejskich przeciwko dumpingowi futrzanemu Sowietów, . 
zatoczyła szerokie kręgi. Szereg specialnych konferencyj 
poświęcony został tej sprawie z inicjatywy niemieckich 
związków przemysłu futrzanego, oraz zrzeszeń kuśnier- 
skich. W wyniku konferencyj, podjęto szereg uchwał, pro“ 
testujących energicznie przeciwko importowi uszlach=tr::o. 
nych i konfekcjonowanych wyrobów futrzanych z Rosii 
Związki gospodarcze postanowiły zwrócić się do reąda 
Rzeszy z żądaniem natychmiastowego wprowadzenia całe 


lkowitego zakazu importu artykułów futrzanych z Rosii. 
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„DZIEŃ POLSKE, 


21 lipca 1932 r. 
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Sensacyjny proces n miljony 


W Londynie toczył się ostatnio sensacyjny proces o 
spadek po zmarłym w zeszłym roku królu samochodów i 
samolotów, Montague Napier. 

Montague Napier zapisał cały swój majątek, wynoszą- 
cy skromną sumkę... 1,240.000 funtów swej długoletniej 
przyjaciółce Norze Fryer, wydziedziczając swą żonę i 
czworo dzieci. Aby obalić ten testament, wdowa po miljo- 
nerze, dostarczyła sądowi dowodów, jakoby jej mąż był 
niespełna rozumu w ciągu kilku ostatnich lat życia. Na- 


pier, według opowiadań żony, był zawsze dziwakiem, lecz | 


ostatnio robił wrażenie wręcz obłąkanego. Zamykał się po 
całych dniach w swych pokojach, nie chcąc widzieć żony 
ani dzieci, każąc sobie przynosić potrawy z podrzędnych 
garkuchni. Często też zakradał się pokryjomu do biur i 
warsztatów swej fabryki, aby ukryty za plecami któregoś 
z urzędników, wydawać niespodziewanie dzikie okrzyki... 

W ciągu procesu okazało się, że zmarły milioner był 
istotnie dziwakiem, ale nie można go było w żadnym razie 
uważać za chorego umysłowo, tembardziej, że interesy 
swe prowadził do końca życia niezwykle przezornie į OSZ- 
czędnie. 

W testaniencie Napiera znajduje się ustęp, który wska- 

zuje, że zmarły przewidywał spory, jakie powstaną doko- 
ła jego ostatniej woli. „Wiem oo robie“, pisze Napier, 
moja żona nigdy mnie nie kochała, a dzieci zawsze mną 
pogardzały**. 
l Głównie dzięki tym paru słowom sąd przyznał Norze 
Fryer prawo do miljonowego majątku, z którego ona 
„wspaniałomyślnie* drobną cząstkę oddała rodzinie zmar- 
łego. 


Radio 


TRANSMISJA UROCZYSTOŚCI 15-LECIA BITWY 
POD KRECHOWCAMI 


Jeden z najstarszych pułków kawalerii polskiej, l-y 
pułk Ułanów. Krechowieckich im. pułkownika Bolesława 
Mościckiego, w dniu 24 lipca b. r. uroczyście obchodzić 
będzie 15-tą rocznicę sławnej bitwy pod Krechowcami i 
obrony miasta Stanisławowa od zniszczenia przez dzikie 
hordy moskiewskie. 


Polskie Radio od godz. 9.45 do 11.45 


małych ogródkach — p. T. Gogolewski. 14.50—Koncert. 
15.05 — „Wyka zimowa jako dobra najwcześniejsza pa- 
sza“ — p. J. Zdziennicki. 15.25 — Koncert. 15.40 — Pró- 
gram dla młodzieży. 16.05 — Płyty. 16.45 — Wiadomości 
przyjemne i pożyteczne. 17.00 — Koncert Ork Zaw. Mu- 
zyków pod dyr. Andrzeja Bromke. 18.00 — „Przyroda w 
twórczości Dygasińskiego —dr. Z. Szweykowski. 18.20— 
Muzyka taneczna. 19.35 — Skrzynka pocztowa technicz" 
na. 20.00 — Koncert popularny. 20.45 — Kwadrans literac- 
kl — nowela M. Nałęcz-Dobrowolskiego p. t. „Smoking“ 
21.10 — D. c. koncertu. 21.50 — Sport. 22.00 — Muzyka 
taneczna, 22.45 — Sport. 22.50 — Muzyka taneczna. 
Program dzisiejszy podaliśmy w Nr. 197 z dn 18 lipca 


Filmia 
SEZON OGÓRKOWY 


„Grzesznica bez winy“ — Atlantic. „Flip I Flap“ — Co- 
losseum, „Match Schmelling — Szarkey — Majestic. 

W sezonie ogórkowym trudno o dobre filmy. Nailep- 
szym z wyświetlanych obecnie filmów jest niewątpliwie 
„Qrzesznica bez winy“ w kinie Atlantic. Joan Crawsford w 
roli głównej dajie tu ciekawą i pełną życia kreację. Wy- 
soce charakterystyczny Able dzielnie jej sekunduie. 

„Flip i Flap“ w Colosseum, to właściwie tylko kilka 
fars, złączonych w zupełnie luźną całość. Rewia w nad- 
programie jest natomiast na dość wysokim poziomie. 

Match bokserski w Majesticu ma, być może, pewne 
walory sportówe, lecz z punktu widzenia przeciętnego wi- 
dza kinowego, bynajmniej nie ząsługuje na uwagę. Dana 
w nadprogramie parodja filmów rysunkowych znakomicie 
ratuje program. WE 


Nekrolor'ia 


Henryk Koźmiński, obywatel ziemski, lat 70. Pogrzeb; 
odbędzie się dn. 22 b. m. na Powązkach po nabożeństwie 
w kościele św. Karola Boromeusza. 


Zygmunt Makowiecki, b. redaktor „Gońca“, 
odbędzie się dn. 21 b. m. na Powązkach, 


Józet Soebelt, lat 66. Pogrzeb odbędzie się na Powąz- 
kach dnia 21 b. m. po nabożeństwie w kościele św. Karola 
Boromeusza . 


Pogrzeb 


Zenobja z Maringe'ów Węckowska, lat 77. Pogrzeb 


transmitować j odbędzie się na Powązkach 22 b. m. po nabożeństwie w 


będzie tę uroczystość z Augustowa, miejsca postoju 1-go| kościele św, Karola Boromeusza. 


pułku ułanów 

W programie obchodu: raport, polowa Msza św., 
podczas której trębacze odegrają sygnał, „do modlitwy*, 
tradycyjnym zwyczajem 1 pułku ułanów, hymn „Boże, 
coś Polske“, oraz mszę Studzińskiego. Po nabożeństwie 
zostanie wręczona pułkowi przez brygadę kawalerii Sta- 
nisławów, urna z ziemią z pola bitwy pod Krechowcami, 
poczem nastąpi defilada pułku w stępie i galopie. 

Ze wzlędu na specialny charakter tej transmisji, oraz 
zapowiedzianą obecność Pana Prezydenta Rzplitej, radjo- 
słuchacze odniosą całkiem nowe j podniosłe wrażenia, 
które pozostawią z pewnością niezatarte wspomnienia. 


IRENA CYWIŃSKA-BOJANOWSKA PRZED MIKROFO- 
; NEM. . 


W niedzielę, 24 b. m. o godz. 20, w koncercie popular- 
nym pod dyrekcją Kazimierza Wiłkomirskiego, weźmie u- 
dział, jako solistka, p. Irena Cywińska-Bojanowska. która 
odśpiewa pieśni polskie Galla i Rybickiego, oraz arię z 0- 
pery „Jolanta“ Czajkowskiego. W części symfonicznej 
kompożycje polskie i rosyjskie. 


ODCZYTY I FELJETONY 


Dnia 24 b.*m., o godz. 18, dr. Zygmunt Szweykowski 
mówić będzie o niezastąpionym odtwórcy przyrody w 
swych dziełach i głębokiem zrozumieniu łączności czło- 
wieka z ziemią, cechującym dzieła Adolfa Dygasińskiego. 

O godz. 20.45, w dziale radjowych kwadransów lite- 
rackich odczytana zostanie nowela p. t. „Smoking“, pióra 
młodego, wybitnie utalentowanego autora — Mieczysława 
Nałęcz-Dobrowolskiego. Opowiadanie to, napisane dosko- 
nałym językiem literackim, podaje w ciekawem i charak- 
terystycznem oświetleniu przeżycie człowieka z tłumu 
wielkiego miasta, którego tragedię „bez nazwy“ spostrze- 
ga się mimochodem. 


NIEDZIELA 
24 lipca 
9.45 — Transmisja uroczystości 15-lecia bitwy pod 
Krechowcami. 12.15 — Koncert. 12.55 — „Praca kobiety a 


jej macierzyństwo“ — wygł. dr. Z. Garlicka. 13.10—Kon- 
cert.. 14.00 — „Człowiek i mucha“ — dr. J. Szpakowski. 


14.15 — Koncert. 14.30 — „Uprawa kwiatów trwałych wi koniczyna biała bez kanianki © czystości do | 


GIEŁDA WARSZAWSKA 


NOTOWANIA URZĘDOWE z dn. 21.7 
WALUTY 


Holandja 359.60. Belgja 123.80. Szwajcaria 
173.85. Londyn 31.78 — 31.77. Nowy Jork 8,923. 
Paryż 34.98. Praga 26.41. Sztokholm 164. Kopen-. 
haga 170. 

W obrotach prywatnych płacono za 1 rubla 
złotego 4.72 i pół. 


PAPIERY PROCENTOWE 


4-proc. Poż. Inw. Ser 100.50. 4-proc. Poż. i 
Inw. 96.50. 4-proc. Poż. Dol. 47.50. 8-proc. L. 
Z. B-ku Roln. 94. 8-proc. L. Z. B-ku B. K. 94, | 
7-proc. L. Z. B-ku Roln. 83.25. 7-proc. L. Z. B-ku' 
G. K. 83.25. 6-proc. Poż. Dol. 53.25. 7-proc. Poż. 
Stab. 48 — 47.75—47.88. 7-proc. Ziem. Dol. | 
48.75. 8-proc. Miejskie zł. 56 — 55.25. | 


AKCJE | 
Bank Polski 71.50. | 


M a 


Rynki zbożowe i towarowe | 


ZIEMIOPŁODY 
WARSZAWA, 20.7. Na zebraniu giełdy zbożo- 
wo-towarowei w Warszawie obrót ogó!ny wynosił 
630 t, w tem żyta 275 t. Notowano za 100 kg. pa- 
rytet wagon Warszawa w handlu hurtowym, w ła- 
dunkach wagonowych: żyto 20.00—20.50, pszenica 


24.50, owies zbierany 22.00 — 25.50, owies 
jednol. 24.50—25.00, ięczmień na kaszę 19.50— | 
20.00, igczmień browarowy —. —, groch | 
polny jadalny 28.00 — 31.00, groch Victoria 29— | 
Ba. 00, rzepak zimowy 32. 00—34, 00, EOS Ina] 
czerwona surowa bez grubej kanianki mm 
koniczyna czerwona bez kanianki o czystości do ` 


97% ———, koniczyna biała surowa ————, | 


przowina I gat. —. 


IORŁOSZEWA_NROBA£rząjnik zez, DCŁOSZENA NROBAF |lrzędnik ,. 


piaskach, obok parku sosno- 
jednolita 25.00 — 25.50, pszenica zbierana 24.00— | wego, blisko łazienek, oświet- 


VETES EIEEE TRZE CI EOE IGLE SEESI PEET IRIA O RS 


Od Administracji 
P. T. Prenumeratorów prowincjo- 
nalnych prosimy uprzejmie o od- 
nowienie prenumeraty na miesiąc 
sierpień (Ill kw.) oraz o uregulowa- 
nie ewent. zaległel. 


INES TTYTETOCAE TEST". TY E TERA PEKEN EERE VISES ETE TA 


97% mąka pszenna luksusowa 43,—48 
4/0 38—43, żytnia pytlowa 35.00—37.00. sitkowa 
29-30.0, razowa 27-28.0, otręby pszenne szale 13.50— 
14.50, średnie 13, 00-—13, 50, żytnie 13.00—13.50, ku- 
chy Iniane 20.00-21.00, rzep. 17.00-17.50, słoneczni- 
kowe 40—44% 17.0-17.5, peluszka — ———.—, Sefa- 
dela podwójnie czyszczona ———, łubin niebieski 
15.0—16.0, łubin żółty 20—22, wyka— ————, 
siemię Iniane bazis 90% 38.0—40, Usposob.enie spo- 
kojne. 

POZNAN, 20.7. Żyto 20.00 — 20.50, pszenica 21.5)—, 
22.50, jęczmień zimowy 16.50—17.50, 68 kę. 
owies 19.50—720.00,— owies nadający się do siew! —.— mą- 
ka żytnia 65% 33. 25—24, 25, pszenna 65% 35.00—37.00, otre- 
bv żytnie 11.75—120), nszenne 9.50—17.5), pszenne grube 
10.50— 11.50, rzepak 25, g —26.00, - gorczyca ———, wyka 
letnia ————.—, pelus groch Victoria ———, 
Folgera ———, łubin Sb. 11.00—12.00, żółty 15.00—16. 00. 
słoma żytnia i pszenna luzem 2.75—3.00. prasowana 3.25— 
3.50, owsiana i Jęczmienn: luzem 2.75—3.00, prasowana 3.2 
—3.50, siano nowe zwykł: luzem 5.00—5.75, prasowanę 
5.50 — 6.00, nadnoteckie nowe luzen 5.25 —6.00, praso vane 
6.25—6.75. Ogólne usposobienie spokojne. 


MIĘSO 
WARSZAWA, 20.7. Na targowisku dla trzody chlewnej 


ką zz 


targ ożywiony, tendencja mocna, 


Sped: bydła razem 434 sztuk, pozostało 19? cieląt 238, 


pozostało —, świń 928 pozostało 2. 


Płacono za 100 kg. żywej wazi woły 75—85 zł. krowy, 


65—70 zł., cielęta 90—95 zł., świnie 135—145 zł. 


Płacono za 1 kg. mięsa loco hale hurtu. Mięso uboju wir- 


szawskiego: wołowina zady I gat. '.25—1.55 II gat, 1.30—1.40 
przody koszerne I gat. 


140—1.75 11 gat. 1.40—1551II gat. 
cielęcina zady 1 gat. 170—1.8), II ga 
— przody koszerne I gat. 1,5)—1.6) Il gat. 1.30—1.40 wie- 
—II gat, 1.60—1.70, Ill gat. 1.15— 1 50, 
Mięso przywozowe: wołowina zady I gat. 1.20—1 39 II 
1.00 -1.10, przody koszerne I pat. 1.0—1.10, II ost, 


A. ka, GR Gad 


oat. 


0.80—0.%0, cielęcina zady | gat. 1 4>—1.60, Il gat. 1.30—1. 4), 
przody koszerne | 
przowina słoninowa II gat. 1.40--1.5*. 


at. _1.20—1.30.. H gat. 1.00—1.10 wie- 


Biuletyn meteorologiczny 


Według danych Państwowego Instytutu Meteorologicznego 
w Warszawie. 
Czwartek dn. 21 lipca 1932 r. g. Br. 


CERES Temperatura Stan nieba 
Miejs PG GRE GZWURŃ BESSY 
obsuw. | SZA 8-148 bar ES hag 
54 i8 ba ER ES Sx rara] 
a 
Gdynia 564 189 20° 16° 0 ch rur 
Poznań 59.6 16? 19 130 0 pochm 
Warsz, 58,5 16? 21° 149 0 y 
Kraków 51.4 179 249 129 0 d.p'e 
Lwów 59.8 157 z 119 Q ch rur 
Lublin '89 17° 18? 159 0 m 
Bydgoszcz 38,7 159 20 140 1 3 
Zakopane 8.3 149 | 22 20° 1 pochm 
Wilno 58,5 179 22 149 6 K 
Pińsk : 6.6 189 320 189 l > 
Białystok 56.6 169 220 140 0 * 


Dziś w Warszawie o godz. 10: ciśnienie 748.9, temp. 
17,4, wilgotność w %% 85, stan nieba pochmurno. ` 

Przewidywany przebieg pogody w dniu 22.VII r. b.: 
Po chmurnym lub mglistym ranku, miejscami z dżdżą, 
dniem dość pogodnie; temp. w ciągu dnia 20 do 22 st. Sta- 
be NE ECA? lub cisza. 


zredukowany 

buchalter, ma- 
iącw żonę i 2 dzieci prosi o 
jakąkolwiek- pracę chociażvy 
za 69 zł. miesięcznie. teg, 
Warszawa, ul. Spokojna 9, 
m, 8 dla Tadeusza.. SPA IA 


kiego, 

e 345 morgów pod 
Dzierżawę 345, oczów po 
3289 wiecie Janowskim odstąpię z 

powodu zmiany stosunków ró- 

Student W. S. H. ze sfery | dzinnych; tenuta 100 ko. żyta 

ziemiańskiej, poszu- |z morgi. Dzierżawa z Funda- 

kuje kondycji letniej, konwer- f cji długotrwała; ziemia w kul- 

sacja francuska, Jerozolimska Jrytóh Zgłoszenia do Admi 
28 m. 1. 4288 `| nistracji r. 4278. 4278 


willa Kon- 
stancja na 


(CIECHOCINEK 


lenie elektryczne, kanalizacja, 
pościel na żądanie, pokoje sto- 
neczne, Ceny um'arkowane. 
Wiadomość na miejscu lub 
Warszawa, tel, 290-16. 


J 
_ f 


OGŁOSZENIA: Za wiersz milim. szerokości szpalty rodu W tekście 60 gr., reklamy 40 gr., nekrologi do 50 mm, 20 gr, da 180 mm. 40 gr, wyżej 
oan SWARM NO WOZY A 


80 gr. 


PRENUMERATA: 


Zwyczajne (6 szp.) 16 gr. tabel. 
wyraz 8 gr. Ogłoszenia fantazyjne i firm zagranioznycoh o 100 proo. drozej. 


W Warszawie z odnoszeniem 
do domu orfaz na prowinoji 


| oyfrowe (6 szpalt) 86 gr. 


OPŁATA POCZTOWA UISZOZONA RYCZAŁTEM 


Zagranicą m.es. 


miesiecznie zi. 5. 


Drobne za wyraz 18 gr. 
Za termino'vy druk ogłoszeń admin. nie odpowiada 


Zmiana adresu BO gr. 


Posąady I prace (poszukiwane) <a 


zł, 10. KONTO 
CZEKOWE. 


P. K. O. Nr. 8575 


Wyd: POL. POWSZ. SP. WYD. 


Drukowano w „Drukarni Mazowięckiei". 


Szpitalna 1. 


beraktor odpowiedziainy: ST. TELSZEWSKI 


